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Dr. ALEKSANDER YOGEL.
B i n r a  r e d n k e j  i : ulica Kopernika 1. 7, 

I. piętro otwarte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe. 

w n.i-H  n d u i i n i s t r a c y l : ul. Kopernika 
7, parter (sklep), otwarte od godz. 8 
rano do 7 wieczorem bez przerwy. 

P r z e d p ł a t a  n a  „ G a z e t ę  N a r o d o w ą "  
w y n o a i :

we Lwovrle : na prowincyi : za granic$ :
miesięcznie 1 złr. X złr. ’ż5  ct.
kwartalnie 3 „ 8 „ 7 5 „ 5  złr. !tó ct.
półrocznie 6 „ 7 „ 50 „ 10 „ 50 „

We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca się 
90 ct. miesięcznie.

N u m er k aszta je  4  et.
wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 7 rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ
przyjmują: w e L w ow ie z Administracya „iiazety
Narodowej" ulica Kopernika 7 ; w ParynUJ C. 
Adam Ciborowski 37 rue de Varenne Pari*; W e  
W ied n iu : Haasenstein ft Y og ler (Otto Mass) 
Wahlfischgasse 1 0 — Rudolf Mosse Seilerstadte 2 — 
A. Oppelik Oriinangergasse 12 — M. Dukes Nachf. 
Max. Augenfeld & Emerieh Lessner W ollzeile 6—8 
Sehallek W ollzeile 11 i J. Danneberg, II. Prater- 
strasse 33 ; w Bmdapm zoi t : Juliusz Leopold 
VII, Elisabethring 54; w F ra n k fu rc ie : n. L_ 
Haasenstein & VogIer i O. L. Daube & Com p.; w 
W arszaw ie: Reichmann & Freudler.

FENA OGŁOSZEŃ : O g ło u e a ia  iwy* 
czu jne na jednoszpaltowy wiersz drobnym dru­
kiem lub jego miejsce 10  ot. — N adesłan e za 
wiersz lub jego miejsce 30 ot. — G łosy  p u b li­
czn ości za wiersz lub jego miejsce 50 ct. — 
P ryw atna  k ore sp sn d e a e y a  3 ot. od wy­
razu.

O d  W y d a w n i c t w a  „ G a z e t y  
S l a r o d o w e j 44.

Tworząc n o w e  d z i a ł y ,  p o w i ę k s z a -  
ą c  t r e ś ć  p i s m a ,

i d M a m y  p r e n u m e r a t ę

na zł.

miesięcznie w e  L w o w i e  
a z dostawą do domu 1 zł. 2 0  ct., czyli kwar­

talnie 3 zł., względnie 3 zł. 60 ct.
u  a  p r o w i n c y i

wraz z przesyłką pocztową m i e s i ę c z n i e

ld. 25 ct.
a k w a r t a l n i e  3 zł. 7 9  ct.

Zapewniwszy sobie współpraeownictwo naj­
wybitniejszych pisarzy polskich, umieszczać bę­
dzie Gageta Narodowa powieści o r y g i n a l n e  
i fejleiony, sprawozdania krytyczne itd. W kwie­
tniu rozpocznie druk oryginalnej powieści współ­
czesnej pod napisem

„OCrNiWA“
Anatola Krzyżanowskiego.

Na podstawie układu z Warszawskiem To­
warzystwem Akcyjnem Artystyczno-Wydawniczem 
mogą abonenci Gaz. Nar. otrzymywać

„Tygodnik mód i powieści"
zawierający: kolorowe ryciny, arkusze z krojami 
i wzorami robót kobiecych, dział literacki obej­
mujący beletrystykę, sprawozdania krytyczne z li 
teratury własnej, ruch umysłowy obcy, kwestye 
społeczne etc., oraz

dodatek powieiciuwy 
w osobnych arkuszach za bajecznie niską d o- 
p ł a t ą

1 zł. 2 0  ct. kwartalnie 
Prenumeratę nadsyłać należy pod adresem ; 

Administrac) a Gagety Narodowej we Lwowie, 
Kopernika 7. _____

W  górę, serca!
L w ó w ,  29 maroa.

Powiadają, u nas : Nie ma szczęścia 
w domu, gdy go nie ma w Ojczyźnie.

A teraz istotnie niema szczęścia w 
naszej ojczyźnie.

W pierwotnych ziemiach Polski, skąd 
dzieje nasze biorą, początek, rządzi rozpa­
noszony Krzyżak. Dla braci naszych, któ­
rzy w tych krainach są u siebie w domu, 
gdzie są od niepamiętnych wieków gospo­
darzami, wypisał on w y r o k : A u s r o t t e n !  
Najpotężniejszy mocarz teraźniejszego świa­
ta, usunąwszy na bok wszelakie względy 
na poczucie prawa i ludzkości, zmobilizo­
wał cały aparat swej władzy w tej stra­
szliwej wojnie eksterminacyjnej. Matki- 
Polki za ich przyrodzone uczucia macie­
rzyńskie kryminałem karze, szkołę zamie­
nił w katownię polskich dzieci, najszla­
chetniejszą młodzież doprowadza do roz­
paczy szykanami nieludzkich pedagogów, 
tysiącznych używa forteli dla wydarcia 
własności duchowej i materyalnej obywa­
telom państwa polskiej narodowości i zmu­
sza ich do opuszczania stron rodzinnych 
masami.

Pozornie może mniejszy ucisk naro­
dowy, ale niemniej twarde i bezwzględne 
panowanie obcego żywiołu, a do tego ży­
wiołu, znajdującego się na niższym sto­
pniu kultury, istnieje w ziemiach polskich 
pod Moskalem. Panuje tam przemoc ma-

(eryalna —  nic, jak tylko surowa prze­
moc materyalna.

W naszym kraju nie ma ucisku na­
rodowego — ale też dobrze się nie dzieje. 
Przedewszystkiem nędza materyalna przy­
gnębia u nas milionowe masy. Z nędzy 
wynika szerzenie się niezadowolenia, a 
niezadowolenie ułatwia propagandę zawi­
ści w rozlicznych formach, a więc zawi­
ści o chleb, zawiści klasowej, zawiści na­
rodowej i wyznaniowej. Ta zawiść za­
truwa życie u nas publiczne, obirża jego 
poziom, opóźnia postęp kulturny.

Ciężkie warunki bytu narodowego 
nigdy atoli nie zdołały sprowadzić spo­
łeczeństwa polskiego z drogi, wskazanej 
mu historyą i tradycyami przeszłości. 
Nieszczęścia zahartowały nasz naród, po­
lityce jego nadały niezłomność i ciągłość, 
która wrogów naszych rozdrażnia do 
wściekłości.

Ogólnie w ucywilizowanym świecie 
przyjęte zasady wolności, sprawiedliwości 
i postępu są zasadami naszej polityki na­
rodowej. I jeżeli się wyciągnie główną 
myśl przewodnią z programów wszystkich 
polskich stronn>ctw patryotycznych — za­
równo konserwatywnych, jakoteż i postę­
powych, wszystkie one, chociaż ten lub ów 
punkt więcej akcentują, godzą się w je- 
dnem — mianowicie w tern, że obronę 
istoty narodowej, narodowego języka, oby­
czaju i tradycyj uważają za rzecz główną, 
a wszystko inne za środek, do tego celu 
wiod cy. Naturalnie, nie ma tu mowy o 
stronnictwach kosmopolitycznych, chociaż 
używających polskiej mowy, ale partyku­
larnym dążeniom klasowym albo matery- 
alnym ideały polityki narodowej podpo­
rządkowujących. Ozy chcą czy nie chcą 
zostaną one prędzej lub później od pnia 
życia narodowego oderwane, i pójdą za 
postronnemi prądami, którym się poddają.

Tak samo nie może wywrzeć głębsze­
go wpływu na tok życia narodowego stron­
nictwo, które spokojną, świadomą celu, 
mądrze rozważoną politykę obronną, na 
każdym terenie i w obec danych okoli­
czności do faktycznych warunków roztro­
pnie zastosowaną, chciałoby zastąpić poli­
tyką demonstraoyj i protestów.

Potężną twierdzę, o którą bezsilnie 
rozbija się moc eksterminacyjnych zapę­
dów wrogów naszego narodu, stanów ą 
tradycye katolickie, i oparte na nich oby­
czaje narodowe. Wnikają one tak głęboko 
w duszę narodu, że chyba z nią razpm da­
dzą się zniweczyć. Religijność jest w nas 
ściśle zespoloną z poczuciem narodowem, 
a wyrazem zewnętrznym łączności i uczuć 
religijnych i narodowyoh są zwyczaje na­
rodowe przywiązane do religijnych ob­
chodów.

Przeto, gdy kościół obchodzi tryum­
falnie pamiątkę Zmartwychwstania Pań­
skiego, i wszędzie, gdzie tylko żyją Pola­
cy, obchodzonem bywa to wielkie święto 
chrześcijańskie w sposób nakazany trady- 
cyą narodową, przybiera ono także p o ­
niekąd cechę święta narodowego. W świą­
tyniach rozbrzmiewa u nas na Wielkanoc 
starodawna pieśń : „ W e s o ł y  n a m d z i ś  
d z i e ń  n a s t a ł ! * ,  a pieśń ta wlewa w 
serca nasze otuchę i wiarę niewzruszoną, 
że prawda i sprawiedliwość zwyciężyć 
muszą, że większa jest moc Zbawiciela,

niż złość ludzka, chociażby najsroższą roz­
porządzająca potęgą ziemską —  jednem 
słowem: ż e  i d l a  n a s  z a ś w i t a  k i e ­
d y ś  d z i e ń  z w y c i ę s t w  i w e s e l a !

LW uW  dnia 29 marca.
Z okazyi świąt Zmartwychwstania Pańskiego, 

które w Polsce obchodzone są nie tylko w kościo­
łach uroczyście, odbędą się we wszystkich domach 
liczniejsze zebrania. Wskazaną rzeczą byłoby, aby 
gospodarstwo podejmując gości, przypomniało sobie 
wzniosłą odezwę czcigodnego ks. arcybiskupa 
lwowskiego Bilczewskiego, nawołującą do datków 
na budowę kościółków i kaplic we wschodniej Ga- 
licyi i zainicyowało choćby najdrobniejszą składkę. 
Każda, choćby najmniejsza na ten przepiękny cel 
złożona kwota, będzie dowodem przywiązania do św. 
Kościoła i miłości Ojczyzny. Katolickiego i patryo- 
tycznego naszego społeczeństwa nie potrzebujemy za­
chęcać gorącemi sitowy do zbierania tych danin.— 
Krótkie to przypomnienie wystarczy ich sercu 
i poczuciu obowiązku w obec ojczyzny i wiary św. 
do jak najgorliwszego zajęcia się tą sprawą.

Sprawy krajowe.
B a n k  k r a j o w y .

Bilans Banku krajowego za rok 1901 świe­
żo dr kiem ogłoszony przyniósł miłą niespodzian­
kę, wykazuje bowiem w poiównaniu z rokiem
1900 znaczną zwyżkę w czystych zyskach banku, 
co świadczy nader korzystnie o działalności dy- 
rekcyi. C z y s t y  z y s k  w y k a z a n y  w s u m i e  
277.555 kor. 38 bal,, a w porównaniu z r. 1900 
wyższy o 139.685 kor. 23 hal.

Sprawozdanie dyrekcyi podnosi na wstępie, 
że chociaż położenie ekonomiczne w kraju nie 
poprawiło się w roku 1901, to jednak stosunki 
pieniężne uległy znacznej zmianie na korzyść, co 
odbiło się także na bilansie Banku. Zwiększyły 
się bowiem nietylko obroty i wzrósł ostateczny 
zysk bilansowy, ale wzmocniły się także siły 
Banku skutkiem zupełnej prawie wysprzedaży 
emisyj bankowych, których zbyt wielki zapas od 
kilku lat ciężył na bilansie bankowym.

Z roku 1900 pozostał zapas emisyj banko­
wych k. 14,070.900* — , nowe emisye w roku
1901 wynosiły koron 5,589.500' -  razem koron 
19,610.400*— umieszczono w roku 1901 koron 
10,261.100 —, pozostał zapas do bilansu r 1901 
3,34‘9 300*—, który ż początkiem bieżącego roku 
w zupełności wysprzedany został.

Założony w roku 1899, z inicyatywy i przy 
współudziale B*ink- krajowego, Bank parcelacyj - 
ny rozwijał się pomyślnie i w ubieg ym roku, 
i przeprowadził w znacznej części w drodze ko­
misowej 16 parcelacyj. Zgodnie z myślą przewo­
dnią założenia Banku parcelacyj nego nie dąży on 
do wywoływania spekulacyjnych parcelacyj, leoz 
orranicza swą działalność na te wypadki, gdz<e 

| parcelacya jest pożądaną zarówno dla właścicie­
la, jak i dla ludności włościańskiej, chroniąc ją 
od wyzysku spekulantów parcelacyjnycb, i do­
starczając przy pomocy Banku krajowego taniego 
kredytu hipotecznego na kupno ziemi

Sprawa połączenia kredytu hipotecznego z 
ubezpieczeniem życiowem, poruszona uchwałą 
sejmową z r. 1897, nie została dotąd załatwioną, 
gdyż ministerstwo spraw wewnętrznych nie za­
twierdziło żadnego z projektów specyalnej tary­
fy, przedkładanych w tym celu przez instytucye 
asekuracyjne. Dyrekcya Banku krajowego do 
szedłszy do przekonania, iż ustalenie takiej ta­
ryfy specyalnej nie da się w niedalekiej przy 
szłości w Austryi przeprowadzić, a mając zara­
zem na względzie doniosłość ekonomiczną poży­
czek tego lodzaju, postanowiła załatwić tę kwe- 
styę przy pomocy obowiązujących zwykłych ta­
ryf życiowych. Skoro pertrakiacye, prowadzone z 
Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, zostaną ukończo­
ne, a odnośne przepisy przez Wydział krajowy 
zatwierdzone będą, wprowadzony zostanie w 
Banku krajowym ten nowy rodzaj kredytu hi-

Co do pożyczek melioracyjnych to udzielił 
je Bank kraj. w ubiegłym roku pożyczkę komu­
nalną spółce wodnej dla obwałowania prawego 
brzegu Wisły między Podgórzem a Niepołomi­
cami. Sprawa udzielenia pożyczki Spółce wodnej 
dla obwałowania lewego brzegu Wisły między

Krakowem a grauicą państwa znajduje się w toku 
załatwienia.

W r. 1901 nie przystąpił Bank do żadnego no 
wegó towarzystwa przemysłowego, ale starał się 
przedewszystkiem wzmocnić istniejące przedsiębior­
stwa Przedsiębiorstwa te dały wogOle w roku ubie­
głym mniejszy dochód Bankowi, gdyż największe 
z nich: l.gal. akcyjne Towarzystwo budowy wa­
gonów i maszyn w Sanoku nie wypłaciło żadnej 
dywidendy. Towarzystwo to jest na drodze zdro 
wej i zupełnej reformy, a można mieć uzasadnio­
ną nadzieję, że tak poważny i wielki zakład roz­
winie się na pożytek kraju i korzyść akcyona- 
ryuszów. Skutkiem niepowodzeń akc. Garbarni w 
Rzeszowie i zamienienia drogą cichej likwidacyi 
Związku handlowego Kółek rolniczych we Lwo­
wie na lilię takiegoż Związku w Krakowie, od 
pisał Bank ze swych udziałów w przedsiębior­
stwach przemysłowych łączną sumę k. 41*800.

Spełniając swe zadanie w obsłudze kredytu 
publicznego, udziela Bank krajowy taniego, a do­
godnego kredytu mstytucyom autonomicznym i 
publicznym za pomocą pożyczek skryptowych i 
eskont subwencyj krajowych: głodowych, dro­
gowych, koszarowych, kościelnych itp., a suma 
inwestowanych w ten sposób funduszów Banku 
wynosiła z końcem r. 1901 . k. 765 309 79.

Porękę za podatek spożywczy udzielił Bank 
w r. 1901 na 15 dokumentów w kwocie k. 
670.000.

W ciągu r, 1901 wypłacił Bank walutę: na 
485 pożyczek w 4%  listach zast. w kwocie k. 
1,135 000, 205 pożyczek w 47,°/# listach zast w 
kwocie k. 2,848 300 a więc razem 690 poży­
czek w kwocie k. 3,983.300, a mianowicie: 17 
pożyczek na dobra ziemskie w kwocie 494 200, 
81 pożyczek na realności miejskie w kwocie k. 
2,374.400, 592 pożyczek na włościańskie w kwo 
cie 1,114.700 k , co łącznie z pożyczkami, wy- 
płacoaemi przez Bank w latach poprzednich, 
czyni 11.743 pożyczek w ogólDej sumie k. 
187,613 000.

Niespłaconych z dniem 81 grudnia 1901 
pożyczek pozostało: 6109 4% pożyczek w kwo­
cie k 61,769 865*55, 3088 41/ , 0/, pożyczek w 
kwocie k. 28,247.660 70, 9197 pożyczek w łącznej 
kwocie k. 90,017.526 25.

Z końcem roku 1901 u 3100 dłużników wy­
nosiła cała zaległość ratalna k. 822.617-28. 
Z y s k  w o d d z i a l e  h i p o t e c z n y m  w r o k u  
1901 w y n o s i  k. 213.464*11.

Fundusz rezerwy specyalnej dla oddziału 
hipotecznego, wynoszący z dniem 31 grudnia 1900 
roku k. 1,046.747 55 doszedł w ciągu r. 1901 do 
sumy k. 1,140.182 21, został zatem powiększony 
o k. 93 434*66.

Z dniem 31 grudnia 1901 znajdowało się 
w obiegu listów zastawnych Banku krajowego : 
4°/0 na sumę k. 61,882 300, zaś 4 V»% na sumę 
k. 28,148.800, czyli na ogólną sumę k. 89,981.100, 
— natomiast pożyczki udzielone przez Bank po 
strąceniu funduszu złożonego na umorzenie, wy­
nosiły k. 90,017.526*25.

Bank kraj. udzielił w r, 1901 : 25 pożyczek w 
obligacyach komunalnych w ogóln. sumie 1,556.200 
k. a z y s k  w o d d z i a l e  k o m u n a l n y m  w r. 
1901 wynosi k. 48.519*69. W 1901 nie wypłacił 
Bank żadnej nowej pożyczki kolejowej. Zaległośoi 
w tym dziale nie ma żadnych, z ys k  w y n o s i ł  
w r. 1901 k. 11.435*96, a specyalna rezerwa z 
końcem r. 1901 k. 40.104 17.

Całkowity obrót z v szystkich operacyj Ban­
ku we Lwowie i Krakowie w roku 1901 wynosi 
sumę k. 1,134.328.085*14.

Obrót kasowy wynosił w roku 1901 w Ban­
ku we Lwowie, Krakowie i zastępstwach: kor. 
315,672.242-79.

W ciągu r. 1901 podano do skupu: 50.856 
sztuk weksli na ogólną sumę k. 54,650.386*06, z 
tego odmówił Bank przyjęcia: 15.680 sztuk na
sumę k. 9,778.583*46, 35.176 sz.uk zaś na sumę 
kor. 44,771.802*59, czyli 82*07 °/0 ogólnej kwoty 
zgłoszonej Bank zeskontował.

O g ó l n y  z y s k  w o d d z i a l e  b a n k ó w y m  
w y n o s i ł  w r. 1901: k. 532*681*75 i zwiększył 
się w porównaniu z takimże zyskiem z r. 1900 
o kwotę k. 154.381*84. Osobny komitet cenzo 
rów, odpowiednio do § 95 statutu bankowego dla 
tego oddziału ustanowiony, dopuścił do kredytu 
wekslowego w Banku krajowym w 1901 r. 116 
stowarzyszeń. W ciągu tegoż roku Bank eskonto-

wał 18.687 sztuk ich weksli na ogólną sumę k. 
11,512.993*78; saldo tych weksli z dniem 31 
grudnia 1901 r. wynosńo sztuk 2.938 na koron 
2,687.140*10. Oprócz tego korzystały fckowarzy 
szenia z kredytu, podlegającego ocenieniu korni 
tetu cenzorów, będące zarazem zastępstwami 
Banku, były także dłużnikami Banku w rachun­
ku bieżącym (dotacye kasowe). Z końcem roku 
1901 wynosiło saldo netto na rzecz zastępstw k. 
677.897-52, mianowicie: 32 zastępstw miało w 
Banku na rachunku dotacyjnym do żądania kwo­
tę kor. 769.633 62, natomiast 36 zastępstw był > 
dłużnych kwotę k. 91.736*09.

Liczba zastępstw w Banku wynosiła do koń­
ca 19U0 r. 67, w r. 1901 przybyło 1 zastępstwo: 
Rudnik, razem : 68.

Przypadający na rok 1901 zysk 7. operacyj 
bankowych wynoszący k. 277.555*88, rozdzielony 
między majątek zakładowy i rezerwowy Banku. 
Właściwy dorobek roku ubiegłego, uwzględniając 
własny przyrost rezerw, wynosi k. 820.255 34.

Uwzględniając powyższe powiększenie, wy­
nosi obecny majątek Banku w kapitale zakłado­
wym i rezerwach k. 6 686 534*10, strącając zaś 
kwotę k. 25.542, będącą własnością dłużników 
komunalnych, w y n o s i  z w i ę k s z e n i e  s i ę  ma­
j ą t k u  B a n k u  po  n a d  p i e r w o t n ą  d o t a -  
c y ę  2,000.000 k. k w o t ę  k. 4 660.992*10, u- 
z b i e r a n ą  p r z e z  B a n k  w c i ą g u o s m n a -  
s tu l a t  j e g o  i s t n i e n i a .

Sprawy zagraniczne.
C z a r n e  h o r o s k o p y .

Wielkie wrażenie wywołał w Niemczech ar­
tykuł sztutgardzkiego Beobachtera o zewnętrznej 
polityce Niemiec, którego autorem jest, jak się 
powszechnie domyślają, pewien deputowany i je­
den z najwybitniejszych wirtemberskich mętów 
stanu. Pisze on:

„Gdyby mi kazano przedstawić położenie 
na.-ze zupełnie szczerze, bez żadnej sztucznej 
ozdoby, dałbym obraz następujący: jesteśmy zu­
pełnie odosobnieni, nie mamy oparcia w nkim, 
prócz w naszej sile. Otoczeni jesteśmy nadto pod- 
stępnymi wrogami, którzy cieszą się z naszych 
niepowodzeń, radziby nas zgubić.

„Odwiedziny następcy tronu austrypck’eco 
w Petersburgu mają bi rdzo douiosłc zet 
chociażby nawet arcyksiążę Franciszek 
nand nie zawarł był żadnej umowy t  
W Wiedniu pozostawiono arcyksięciu zuptisą 
swobodę co do zawarcia konwencyi w sprawie 
bałkańskiej i jeżeli, czego się obawiam, przywiózł 
ją podpisaną, to z pewnością nie zwróci się do 
nas o jej uznanie. Jest to katastrofa niepoweto­
wana, dla nas bowiem antagonizm austryacko- 
tOByjski jest koniecznością bezwarunkową.

„Zmiana frontu Austryi będzie miała dla 
nas straszne skutki. Austrya sprzymierzona z Ro­
sy ą znaczy tyle, co Austrya słowiańska: w bar­
dzo niedalekiej przyszłości język i panowanie 
Czechów rozszerzyć się może od Bodenbach do 
Wiednia. Byłoby to dla nas równo znaczne z 
wojną i to wojną w warunkach najgroźniejszych. 
Cała nasza olbrzymia granica otoczona byłaby 
wrogami; od Szlezwigu do Metzu musielibyśmy 
walczyć z armią nieprzyjacielską. Nastałaby dru­
ga wojna siedmioletnia, która trwałaby może kró­
cej, ale zakończyłaby się w każdym razie nie tak 
pomyślnie.

„W Pradze i we Lwowie bardziej może je­
szcze, niż w Moskwie i w Paryżu, oczekują 
chwili, kiedy Niemcy znajdą się w kłopotliwem 
położeniu. Straciliśmy serdeczną łączność z Au- 
stryą, Włochy także się od nas usuwają. Del- 
cassó, którego nie umieją u nas należycie oce­
nić, dawno już odgadł tajemnicę przrpodobania 
się królowi włoskiemn; co się tyczy narodu wło­
skiego, to go zawsze sympatye ciągnęły ku 
Francyi. Córka księcia czarnogórskiego, która 
jest faktycznym królem Włoch, me lubi nas 
cóż możemy ofiarować Włochom teraz kiedy 
już znikło małoznaczące, sztucznie podtrzymywa­
ne współzawodnictwo między nimi a Francyą? 
Francya jest jedynym przeciwnikiem Włoch, 
które zawarłszy •/. nią przymierze, schować mogą 
miecz b w ó j  do pochwy. Zrozumiano to w  końcu 
w Kwirynale.

Ludwik Stasiak.

(HUMORESKA;.

Od czasów sławnej mowy mojej na imieni­
nach pana Jacka Wiśniówki jestem we wielkim 
świecie naszego miasta rozrywanym. Zapraszają 
mme na chrzciny, imieniny, święcone, na wsze­
lakie uroczystości prywatne i bankiety publiczne. 
Zawsze po pierwszym półmisku zbliży się do 
mnie któraś z osób wybitnych i rzecze:

— Mój drogi panie, powiedz pan kilka cic- 
plyeh, serdecznych słów.

Poozątki mej krasomówczej karyery były 
bardzo osobliwe.

** *
Wiadomo wam czytelnicy, że p. Jacek Wi­

śniówka był w naszem mieście długoletnim dzier 
żawcą poborów targowych. Przez kilkanaście lat 
płacił miastu najwyższą ofertę sumiennie i punktu­
alnie, nie żyłując zbyt chłopów, nie wyzyskując 
bab, które masło nosiły, garbarzy, którzy zelówki 
na straganach sprzedawali. Były wypadki, że gdy 
w kasie spostrzeżono ubytek gotówki (mówię tu 
allegorycznie; magistrackiej skrzyni żelaznej z 
czasów Maryi Teresy nie otwierał skarbnik ni­
gdy, bo nie miał jej po co otwierać ze względu 
Qa pustki trwające tam także od czasów Maryi

Teresy)— Jacek Wiśniówka spieszył miastu z po­
mocą, dając ojczystemu magistratowi znaczne za­
liczki na zapłacenie pensyi polieyantów, na atra­
ment dla sekretarza i tym podobne inwestycye. 
Nic dziwnego, że zdobył szacunek współobywa­
teli, nic dziwnego, że rządną gospodarką oszczę­
dził sobie z wielkim miasta pożytkiem kilkana­
ście tysięcy koron, za które kupił dom z ogro­
dem na głównej miejskiej ulicv.

Spokoju i równowagi umysłowej nie zamą­
cił p. Wiśniówce nawet grom, jaki spadł nań ze 
strony rady miejskiej. Gdy w tajnej ofercie licy­
tacyjnej zobowiązał się p. Mojżesz Hazenlauf o 
tysiąc koron więcej targowego płacić, rada miej­
ska odebrała targowe Wiśniówce na rzecz wyż­
szego oferenta, gdyż intryga zjednała mu głosy 
przeciwników burmistrza, którzy za Hazenlaufem 
głosowali wraz z całem stronnictwem propina- 
cyjnem. Że jednak zasługa publiczna nigdy bez 
nagrody zostać nie może, magistrat jednogłośnie 
nadał naszemu bohaterowi urząd oglądacza by­
dła, na której to posadzie pędził Wiśniówka da­
lej swój pożyteczny dla społeczeństwa i zaszczytny 
żywot.

Dom jego stał otworem dla całego miasta, 
domowe zaś i gospodarcze jego produkty miały 
sławę w całym powiecie. W iśn iów k a  miał naj­
lepsze rydze w beczułkach, w gąsiorkach zaś 
moczyły się w spirytusie najlepsze wybierane wi­
śnie. Wiśniówka jego była sławna i tak dobrze

spreparowana, że były dnie, w których więcej 
było tego płyuu w żołądku pana burmistrza, niż 
wody w ratunkowych beczkach straży ogniowej 
miejskiej.

Poza ważnym urzędem swoim, poza ogro­
dem i gospodarstwem, nie miał nasz bohater ża­
dnych ambicyj. Gazet nie czytywał, choć czytać 
umiał, do teatru nie chodził, bo teatru nie było, 
z muzyki lubiał najbardziej głos harmonii ręcznej, 
słowem nie prowadził waryackiego żywota mędr­
ka lub przewrotnego literata, który w gazetach
humoreski pisuje.

* *♦
Długo mnie musiał namawiać assesor miej­

ski, abym poszedł na imieniny Wiśniówki. Nie 
chciałem iść, nie dlatego, żebym stanowisko jego 
lekceważył, bo cały inteligentny świat miejski 
w jego domu bywał, ale dlatego, że miałem żal 
do solenizanta, spowodowany jego intryganckim 
i niesąsiedzkim postępkiem. Na ostatnim jar­
marku zakwalifikował on, jako miejski oglądacz 
bydła, krowy moje do drugiej klasy, kiedy im się 
pierwsza należała, a uczynił to, choć wiedział, 
że na puukcie moicb krów jestem nadzwyczaj 
drażliwym. Gdy jednak „syndyk miejski* wraz 
z assesorem oświadczyli, że na imieniny bezemnie 
nie pójdą, uległem terrorowi i zjawiłem się w go­
ścinnych pokojach naszego bohatera.

Żałowałem tego srodze. Przy ceremonialnej 
wieczerzy zlekceważył mnie gospodarz okropnie.

Posadzono mnie niemal na szarym końcu, poni­
żej kanoelisty z rady powiatowej i inspektora 
policyi, tuż obok drogomistrza, który od końca 
ostrego był zaledwie trzecim. Nie o zaszczyt mi 
wcale chodziło, lecz o rzecz daleko ważniejszą i 
zasadniczą. Z rozpaczą zauważyłem, że gdy od 
początku stołu dochodził do mnie szczupak, to 
przedstawiał się już jako sam oścień, na którego 
końcu pozostała tylko głowa straszliwemi deka- 
denckiemi oczami na mnie patrząca, wywołująca 
swą nicością wrażenie, jakbym nie był na uczcie, 
ale patrzył na secesyjne obrazy w kr akowskiem 
towarzystwie sztuk pięknych.

Gdy zaś zauważyłem że przy podawaniu 
polędwicy radca siedzący Da irzeciem miejscu 
zjadł mi kalafiora, którego ja już od drzwi osza- 
ini prowadziłem ku sobie, humor mój był popro- 
stu rozpaczliwy.

Apatycznie słuchałem toastów, które były na­
strojone na ton zwyczajny u nas na miejskich i ma­
łomiejskich bankietach, obiadach i wieczornicach 
sokolich. Zawsze w tych wypadkach notuję prze­
bieg myśli mowoów, logikę zdań, zawsze staram 
się ocenić i zrozumieć, czy mówcy dobrze sławio­
ną przez się osobę oceniają, nie ujmując przy­
padkiem jej cnocie i zasłudze.

Zasług Jacka Wiśniówki w toastach, które 
słyszałem, nie przeceniano.

Pierwszy przemawiał burmistrz. Mąż ten, 
wychyliwszy więcej kieliszków wina w tym dniu,

niż załatwił aktów magistrackich w całym roku 
rzekł między innemi:

*....  rzec śmiało mogę, że obywatelstwi
naszemu przykład jego świeci jak zorza pro 
mienna wszelaką cnotą i zasługami. To też wy 
razy czci, jakie ci drogi solenizancie niesietr 
niech będą zachętą dla wszystkich, którzy w po 
chodzie do zasługi, do cnoty — chcą pójść \ 
twoje ślady*.

Po burmistrzu mówił jakiś filolog, ucząc 
greki i łaciny:

„Łaciński autor wyrzekł słowa. Per aspert 
itur ad astra, przez rzeczy przykre idzie się d 
gwiazd, a przysłowie to, które weszło w cywili 
zacyę narodów, najlepiej do ciebie zastosowa 
można, znakomity i czcigodny solenizancie. Poss 
da oglądacza bydła to jest naprawdę aspero 
rzecz przykra, ale ty nam wskazujesz drogę, idą 
do gwiazd, świecąc miastu i powiatowi zasługą.

Poborca podatkowy, któremu się trochę 
czuba kurzyło poprawił:

„To mało powiedzieć, on miastu świeci za 
sługą — ja rozszerzę to zdanie i twierdzę, i  
nasz solenizant może być wzorem całemu krąjo 
wi. Tak znakomitych i wybitnych obywateli wię 
cej, a nie zwątpi w siebie społeczeństwo, bo je  
den taki człowiek stoi za tysiąc, nawet za mi 
lion\

Buchalter od towarzystwa zaliozkowego wy 
wodził:

M l ł O l A J  1 0 I W I I I

HOmraoaaFA Ce8p (PelerW  damskie)> buciki ręcznego wy- 
poieca robu damskie i męzkie, derki do powozów.
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W  ten sposób schodzi do grobu potężne tet >wi i Saratowowi, doznawszy od watah ko
trójprzymierze, którego nieocenioną korzyścią 
było to, że wrogowie nasi bali się zawsze woj­
ny z dwoma przeciwnikami. Teraz jesteśmy sa ­
mi, nie możemy bowiem liczyć ani na Anglię, 
ani na Stany Zjednoczone... Gdyby zaszły oko­
liczności, któreby sprowadziły nasz upadek, ku 
zym nasi amerykańscy cieszyć się tylko będą, 
nwulni ich to bowiem od niebezpiecznych kon­
kurentów przemysłowych1*.
1'rez^deiit Jfcooeewelt a papież.

Po raz pierwszy, odkąd Stany Zjedn istnie­
ją, zawiązał się obecnie urzędowy stosunek po 
między niemi a Watykanem, a to celem uregulo- 
wauia spraw kościelno-politycznych na Fiiipi iach 
Do Rzymu wyprawia Roosewelt pod mianem 
„komisyi dyplomatycznej" nadzwyczajne poselstwo, 
do którego wchodzi także gubernator Filipin 
Taft.

JSuelow-Prinetti.
Pesłer Lloyd sprowadza spotkanie kanclerza 

Niemiec z włoskim ministrem spraw zagranicz­
nych do właściwego znaczenia, mianowicie iż na 
takiej konferencyi nie zapadną żadne umowy po­
zytywne, o ile o odnowienie trójprzy mierzą cho­
dzi, do tej bowiem sprawy należą także Austro- 
Węgry. Buelow i Prmetti mogą się przeto zobo 
wiązywać jedynie co do stosunku między Niem­
cami a Włochami.

Sofia 26 marca. 
(Sarafow. — Miss Stone. — Delczew. — Zarzewie 

niepokojowe. — Niemoc Turcyi.)
Zapewniają — może to i prawda — że ko­

mitet bułgarsko-macedohski, zrzuciwszy z preze­
sostwa Sarafowa. przestrzegany przez Rosyę i 
proszony przez rząd bnłgarski, zaniechał wypra­
wy wiosennej do Macedonii i wogóle usuwa -ię 
od wszelkich ruchów. Sarafow natomiast posta­
nowił na własną rękę działać.

W zeszłorocznym programie swoim posta­
wił ten bezwzględny agitator uprzątnięcie króla 
rumuńskiego, a nawet ks. Ferdynanda, choć ten 
jest wcale łaskaw na komitet rewolucyjny. Sara­
fow zapuścił sieci podżegawcze po całych Bałka­
nach, a nawet z Ormianami tureckimi się znosił. 
Rezydent rosyjski w Sofii wzywał gc na rozkaz 
samego cara, aby przestał podżegać Macedonię, 
Saratów odparł, że jeśli car nie ma innych roz- 
kaiów dla niego, to uważa go wprost za nie­
istniejącego. Kilka tygodni temu bawił Saratów 
w Belgradzie, ale tam nic nie uzyskał. I natu­
ralnie co do Macadonii są sobie Serbowie i Buł­
garzy wrogami.

Fundusze uzyskał Sarafow przez porwanie 
panny Stone, misyonarki metodystów amerykań­
skich. Misya ta jest bezdennie głupią mrzonką; 
ale że misyonarka miała podostatkiem pieniędzy, 
więc potrafiła nęcić do szkoły swojej dzieci pra­
wosławne Już dawno posądzano miss Stone, że 
się umyślnie dała porwać, aby przysporzyć fun­
duszów komitetowi macedońskiemu i jest to po­
dobno prawdą, ponieważ w Salomee aresztowa­
no popa Źilki męża towarzyszki panny Stone, 
która z nią razem była porwana, którego podej- 
rzywają, że on to przygotowywał porwanie.

Jak zuchwali są spiskowcy, dość powiedzieć, 
że tysiące karabinów przemycili przez granicę 
turecką i rozdali w Macedonii, a w Kustendilu 
i Dubnicy w Bułgaryi urządzili fabryki bomb dy­
namitowych, zaś w Otlukenach, wiosczynie serb­
skiej założyli warstaty krawieckie, w których 6ię 
dla watah powstańczych szyją mundury — tu­
reckie.

Godnym współpracownikiem Sarafowa jest Del­
czew, którego widywano snującego się Macedonii, 
raz nawet w towarzystwie panny Stone. Stwier- 
daonem jest, że Delczew opuszczając okolice Ka- 
storyi i Floriuy podał jako powód, że „idzie 
wyzwolić pannę Stone*. 1 za taką sprawkę buł­
garską, żądają Stany Zjedn. odszkodowania od 
Porty, która w niejeduem zawiniła, ale chyba 

. nie w tern porwaniu.
W zagrożonych okolicach ma rząd turecki 

utrzymać porządek i równouprawnienie — zada­
nie to arcytrudne, bo komitet macedoński za- 
Mczepi; waśń nietylko między mahometanami a 
prawosławnymi, ale też między Grekami, Serba 
mi, Rumunami, Bułgarami, Albańczykami, zamie­
szkującymi podbałkańskie prowineya Turcyi. Nie­
ustanne tam jest zarzewie podejrzliwości, niena­
wiści, bójek i ciągłych niepokojów.

Juścić Porta ma na tyle sił, aby zdusić 
wszelkie rewolucye w Macedonii i Albanii, ale 
ile razy tylko zabierała na seryo się do uciszenia 
swoich prowincyj, zawsze mięszała się zagranica 
pod pozorem, że pospołu z winnymi ucierpieć 
mogą także niewinni. Wiadomo zaś, że zaczepnie 
występują nie mahometanie, ale owszem prawo­
sławni, którzy wszelkiemi sposobami drażnią ma­
hometan. Tak np. w pewnych okolicach, ilekroć 
muezzyni zaczną z minaretów nawoływać maho 
metan do meczetów, odzywają się hucznie dzwo­
ny wszystkich cerkwi, aby przygłuszyć muezzynów.

Mieliśmy już jednak wiadomości, że Lud 
bułgarski w Macedonii wcale nie sprzyja komi-

mitetu większych jeszcze udręczeń i gwałtów, niż 
od rozjuszonego wojska tureckiego. Obecnie roz­
drażnioną jest chrześciańska ludność Macedonii.

Stronnictwo Sarafowa tak wyzyskiwało, drę 
czyło tę ludność, że  ̂ rozpaczy postanowiła sa­
ma się bronić. Przeciw bandom Sarafowa wy­
stąpiły koutrbandy do walki nie z Turkami, tyl­
ko z gorszymi od tycb bandanr, ze zwolennikami 
Sarafowa. Nie ma już mowy o powstaniu buł- 
garskiem przeciw Turcyi, tylko Bułgarzy sami 
się nawzajem zarzynają.

Pożar okrętu na p e ł ń  mm.
Parowiec hamburski „Brunshausen" padł nie 

dawno pastwą płomieni. Stało się to podczas pierw- 
Bzej jego jazdy z Europy do Iąuiąue, na zachodniem 
wybrzeżn południowej Ameryki. W okręcie były 
nagromadzone wielkie zapasy k- ksu, węgla kamien­
nego, dalej beczki z oliwą, paki z zapałkami, proch, 
naboje i około 4.000 skrzynek z dynamitem ; każda 
z nich ważyła około 50 funtów. Podróż była obli­
czona na 99 dni ; ale już trzeciego dnia z rana 
ciepłomierz przeznaczony do mierzenia ciepłoty 
pokładów węgla wskazywał, że okrętowi zagraża 
wielkie niebezpieczeństwo; temperatura bowiem była 
bardzo wysoka. Poczęto czem prędzej wynosić na 
pokład skrzynie z zapałkami i dynamitem, beczki 
z prochem W ęgiel palił się powoli. Gęsty dym 
pozbawi; ł ludzi przytomności i uniemożliwiał ga­
szenie pożaru. Gdy płonącego węgla nie zdołano 
ugasić, poczęto artykuły łatwo zapalne wrzucać do 
morza.

Pod wieczór pożar przybrał takie rozmiary, 
że kapitan musiał wydać załodzie rozkaz opuszcze­
nia statku Na nieszczęście w wielkiej łodzi ratun­
kowej zrobiła się dziura, skutkiem czego też łódź 
stała się niemożliwa do użytku. Walczącym ze 
śmiercią majtkom pozostała tylko mniejsza łódz 
i pierścienie gumowe. Kapitan puścił płonący okręt 
w pełny bieg i ostatni prztmióuł się na łódź ratun­
kową. Noc była burzliwa ; rozbitkom co chwila 
zaglądała śmierć w oczy. W godzinę po opuszcze­
niu statku ujrzeli w głębi przed sobą jasną łunę, 
która powiększając się przybrała barwę purpurową 
Potem poczęło się łyskać i ozwały się potężne wy­
buchy. Nastała cisza; łuna słabła i malała coraz 
bardziej — wreszcie świetlane- widowisko zniknęło 
w toniach nocy. Tak spłonął roztrzaskany na drobne 
atomy na pełnem morzu nowo wy budowany statek 
„Brunshausen". Nieszczęście byłoby jeszcze większe 
gdyby zapalił się proch lub dynamit nagle, a sta­
tek znacbodził się w jakim porcie. Wówczas wszyscy 
by zginęli, a eksplozya mogłaby uszkodzić sąsie­
dnie okręty,

Nazajutrz rano przybiła załoga Wysadzonego 
w powietrze statku do brzegu. Wylądować jednak 
nie było można, gdyż brzeg był bardzo stromy. 
Na szczęście nadpłynął jakiś statek i wziął roz­
bitków na swój pokład. Zdarzenie to opisał jeden 
z naocznych świadków katastrofy.

oddać to, co nieuczciwie zdobył, wrócić do wiary 
w Boga, do etyki Chrystusowej.

Nowi parowie austryaccy. Burian powołu­
jąc się na doniesienia dzienników, iż wkrótce mają 
być mianowani nowi członkowie izby panów, twier­
dzi, że pośród narodu ruskiego znachodzi się wiciu 
mężów, którzy mogliby zasiadać w Izbie panów. 
Kandydatem Ruslana jest p. W. Fedorowicz z Okna, 
który „położył podwaliny tow. „Proświta", przez 
długi czas był jej prezesem i położył zasługi 
około krajowego, a osobliwie ruskiego przemysłu.®

Tytuł radców dworu. Wiener Abendpost 
donosi, że cesarz postanowieniem z d. 24 bm. za­
rządził, aby wszystkim profesorom uniwersytetów, 
którzy w ciągu ostatnich lat otrzymali tytuł rad­
ców dworu, nadano także charakter radców dworu. 
Istnieje zamiar na przyszłość przy mianowaniu pro­
fesorów szkół wyższych radcami dworu, nadawać 
im równocześnie tytuł i charakter radców dworu, 
aby tern samem zapewnić wdowom i sierotom po 
nich pensyę taką, jak po urzędnikach V kl. rangi.

Mianowania Minister kolei zamianował dy­
rektora galic. krajowego biura kolejowego St. Ku­
łakowskiego zastępcą członka państwowej rady ko­
lejowej.

Wydział krajowy zamianował dr. Stanisława 
Łuniewskiego sekundaryuszem szpitala powszechne­
go w Kołomyi.

Ministerstwo kolei zamianowało dra Edwarda 
Stolfę, komisarza kolei państw, zastępcą szefa od­
działu dla spraw personalnych w krakowskiej dy- 
rekcyi kolei państw.

KRONIKA.
Lwów, dnia 29. Marca 1902 

K a len d a rzy k .
W niedzielę 30 marca W ielkanoc. K w iryna M. — 

gr. kat. 17 marca A leksa P. W sch ód  słońca 5’50, zachód 
5’20. Kalendarz słowiański Szukosława.

W  poniedziałek 31 marca W ielkanoc B albiny P. 
gr. kat. 18 marca K iry ła  A . — W schód słońca 5'48, 

zachód 6 21. Kalendarz słowiański Dobrom ira.
W e wtorek 1 kwietnia H ugona B. — gr. kat. 19 

marca Ohryzanfta. — W schód  słońca 5 46 , zachód 6 23. 
Kalendarz słow. Zbigniew a.

W e środę 2 kwietnia Franciszka z P. —  Gr. kat. 
20 marca Prep. Otec. W schód słońca 5 44, zachód 6'25. 
Kalendarz słowiański Radosław.

W szystk im  naszym  czyteln ik om  
p rzyjacio łom  zasyłam y serdeczne  

tyczen ie : W eso łych  Św iąt!
Następny numer Oaeety Narodowej raczą 

nasi prenumeratorowie na prowincyi, odebrać sobie 
z poczty we wt o r e k  rano.  Numer ten wyszlemy 
im ze Lwowa w poniedziałek wieczorem.

„Gazeta Narodowi** ze wszystkich pism lwow­
skich najpóźniej jest drukowaną, bo aż o godz. 7 
wieczorem tj. przed samem odejściem pociągów ze 
Lwowa, czyli przynosi swoim prenumeratorom pro- 
wincyonalnym n a j w c z e ś n i e j  wiadomości, bo 
wszystko, co się we Lwowie stało do godz. 7 
wieczorem, a w Wiedniu i gdzieindziej do godz. 5 
wieczorem, o której to porze redakeya Oaz. Nar. 
ma ostatnie telefoniczne doniesienia z Wiednia.

Pieniądz. W  pierwszych dniach kwietnia 
prócz poprzednio już zapowiedzianej powieści Ana­
tola K r z y ż a n o w s k i e g o :  „ Og ni wa® — za­
czniemy drukować najnowszą powieść Ludwika 
S t a s i a k a :  „Pieniądz". Odią tej powieści Sta­
siaka jest febris aurea, która zabija talent artysty, 
natchnienie muzyka, prowadząc duszę twórczą i od 
Boga pomazaną na bezdroża. Bohater powieści, 
muzyk Dora, przyszedłszy zbrodniczą ręką do po- 
b.adan.a kapitału, stara się zagłuszyć sumienie naj­
pierwotniejszymi doktrynami demagogii i komu­
nizmu, aby w końcu wyczerpany, złamany, zbolały

„Cześć ci niesiem imieniem grona obywa­
teli, imieniem miasta, a choć nie mam do tego 
upoważnienia, mówić jednak mogę śmiało od ca­
łego społeczeństwa, które nieudolnemi memi usta­
mi ogromne twe zasługi dla szczęścia ludzkości 
sławie.

Nie chciał być w pochwałach dla Wiśniów­
ki przelicytowanym respieyent strasy skarbowej. 
Zakończył on mowę słowami:

„Miastu, powiatowi, całemu krajowi świe­
cisz jako jasny meteor®.

Było mi trochę, przyznaję szczerze, tych 
toastów za wiele. Przesada w nich straszna. 
Oglądacz bydła Wiśniówka nie jest gwiazdą ani 
chlubą kraju. W mówkach naszych toastowych 
panuje ton operetki i sens operetkowy. Gdy na 
pierwszem lepszem zebraniu przedmiejskiem lub 
małomiejskiem słyszysz bombastykę nieliczących 
się z treścią wyrazów, możesz czytelniku myśleć, 
że jesteś w domu obłąkanych. Nie wiem czemu 
porwała mnie złość. Postanowiłem zadrwić ze 
solenizanta, aby się pomścić za szary koniec, na 
którym siedzę, za rybę, którą przedemną zjedzo­
no, za kalafiora, który mnie Die doszedł, prze 
dewszystkiem zaś za zlekceważone i zdeprecyo- 
wane moje krowy. Zadzwoniłem w kieliszek i 
wygłosiłam patetyczną mowę. Frazesy miały 
dźwięk spiżo. Oto jej tekst:

„Myślę w tej chwili o Krakowskiem Przed­
mieścia w Warszawie, o pejzażu, jaki tam two­
rzą skwery i pałace, o placu pod pomnik. Jedno 
jest tylko godne miejsce, jedno, ale to zajęte 
przez posąg Mickiewicza. W zimnem społeczeń­
stwie, którego lodowatych dusz niczem nie obu­

dzisz, próżno stawiać wnioski, aby miejsce dla 
ciebie zrobiono, aby przeszkodę przeniesiono do 
Pułtuska lub Zakliczyna. Gdyby cześć prawdzi­
wej zasłudze oddawano, stałoby się to wnet, 
zgodziłby się na to oberpolicmajster, który jak 
wszyscy oberpolicmajstrowie, wiśniówkę lubi, nie 
tyle nawet uważając na jej jakość, ile na ilose. 
Gdy zatem mego wniosku przeprowadzić nie mo­
gę, składam ci w lem doborowem gronie wyra­
zy najgłębszej czci: Nasz wielki znakomity sole­
nizant niech żyje 1“

Popatrzyłem na zgromadzonych. Wszyscy 
krzyczeli: niech żyje I Sądziłem, że solenizant 
zrozumiał ironię i mnie za drzwi wyrzuci. Nie. 
On to wziął za dobrą monetę. Rozrzewniony przy­
stąpił do mnie i rzucił się w moje objęcia.

„Nie sądziłem drogi panie, że tak o mnie 
mniemasz. Od jutra krowy twoje przenoszę do 
pierwszej klasy®.

Od chwili tego natchnionego toastu jestem 
na ucztach i bankietach rozrywanym. Sadzają 
mnie na pierwszem miejscu obok burmistrza. 
Ryba przychodzi do mnie zawsze cała. Przed­
wczoraj zgarnąłem z półmiska trzy ostatnie ka­
lafiory, radca zaś, który je oczyma od drzwi 
już wiódł, rzucił na mnie spojrzenie pełne wście­
kłości i jadu. To trudno bracie, — pomyślałem, 
nie jedz, skoro nie masz talentu krasomówczego.

*
Gdy się tylko zjawię na objedzie, wieczor­

nicy, uczcie, lub bankiecie zjawia się zaraz któ­
raś z wybitnych osób i rzecze:

— Mój drogi panie powiedz pan kilka cie 
płych, serdecznych słów,

K ron ik a lwowska.
Boże groby W kości iłach lwowskich były 

wczoraj licznie odwiedzane, do czego nie mało 
przyczyniło się piękne powietrze. W  kościele ar- 
chikutedralnym towarz. śpiewackie „Lutnia® wy­
konało o godz. pół do 6 wiecz. piękne śpiewy ko­
ścielne. W kościele OO. Jezuitów chór Towarz. 
muzycznego nie śpiewał, bo w łonie tej instytucyi 
między śpiewakami a orkiestrą panuje niep zumie 
nie, którego nawet wzniosły cel i wielkotygodnio­
we uczucia katolickie nie były w stanie uciszyć.

Resurskcya. W zastępstwie ks. arcybiskupa 
Bilczewskiego, bawiącego obecnie w Rzymie, cele­
brował dziś ks. arcybiskup Weber, w otoczeniu 
kapituły i licznego duchowieństwa. Służbę honoro­
wą przed kościołem archikatedralnym pełnił bata 
lion 30 pp. ze sztandarem i orkiestrą. W kościele 
utrzymywał szpaler batalion żołnierzy 30 pp, zło­
żony z oficera, 4 podoficerów i 60 żołnierzy. Po 
uroczystości kościelnej odbyła się wobec komende- 
rującego korpusu gen. Fiedlera i generalicyi defila­
da oddziałów wojskowych, biorących udział w re- 
surekcyi. Namiestnika reprezentował prez. Lidl, 
rada miejska z prez. Małachowskim i obu wice­
prezydentami zjawiła się niemal w komplecie; obe­
cni byli też szefowie wszystkich władz i naczelni­
cy instytucyj. Pogoda była względnie ładną,

Skrutynizm wyborów do rady miejskiej ciągnie 
się żółwim krokiem. Dotychczas skończyła swe 
czynności jedna tylko komisya, inne ukończą obli­
czenia dopiero z końcem tygodnia poświętnego.

Wiadomości O pobyciu incognito pułkownika 
żandarmeryi roayjskiej p. Gnoińskiego we Lwo­
wie, podanej przez jedno pismo, zaprzeczają orga­
ny policyi lwowskiej.

Kronika policyjna. Nauczona doświadćzeniem 
zarządziła dyrekeya policyi przedświąteczne obławy 
na włóczęgów i notowanych złodziei. W ostatnich 
dniach aresztowano ich kilkudziesięciu, mimo to 
notuje jednak raport policyjny kilka kradzieży kie­
szonkowych, popełnionych w kościołach lwowskich. 
Zresztą panował w Wieki Piątek w mieście spokój 
zupełny.

Kadencya sądów przysięgłych rozpocznie się 
we Lwowie 5 maja.

Z zuy sądowej. Przed zwykłym trybunałem 
lwowskim toczyła się przy zamkniętych drzwiach 
rozprawa przeciwko Józefowi Przyj emskiemu, by­
łemu przywódcy rębaczy socyaliatycznych. Proku- 
ratorya oskarżyła go o zbrodnię obrazy religii, po­
pełnionej podczas nabożeństwa majowego i obrazę 
majestatu, popełnioną przez pogardliwe wyrażanie 
się o pamiątkowym medalu jubileuszowym.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał za­
sądził Przyjemskiego na półtora roku ciężkiego • 
więzienia. Przyjemski siedział już raz pół roku za 
obrazę religii.

W sprawie znanego włamania się do kasy 
teatralnej, polieya rozwinęła skrzętne poszukiwania, 
dotąd jednak na ślad sprawcy nie wpadła. Wiele 
poszlak wskazuje na to, że sprawca bardzo do­
kładnie obeznany był z wewnętrznym rozkładem 
gmachu i całą adminiatracyą. Źe ukradł tylko około 
300 koron, rozbicia zaś kasy, w której zuajdowało 
się wówczas 12.000 koron, dokończyć nie mógł, to 
przypisać można tylko temu, że owej nocy z po- 
wodn dłużej trwającego ruchu w gmachu, złodziej 
o spóźnionej dopiero godzinie, do swej „pracy® 
mógł przystąpić. Ciekawem jest, czy ów sprawca 
wiedział, że w tym dniu kasa teatralna wyjątkowo 
tak dobrze była napełnioną?

(ąś) Popierajmy przemysł krajowy! Oddział 
zastawniczy tutejszego Banku dla handlu i prze­
mysłu zużywa do przechowania zastawniczych przed­
miotów olbrzymią ilość tak zwanych „pluskiewek® 
w galicyjsko-polskim języku zwanych „spanegla- 
mi". Dotąd kupowano je we Lwowie u kupca, 
który je z Prus sprowadzał.

O Wrześnio ! bądź błogosławioną ! Gdy na­
czelnikom oddziału zwrócono uwagę, źe takie plu­
skiewki wyrabia firma Szmidt i Wasilewski w 
w Warszawie, zamówił tam znaczną ich ilość, a 
dziś nadeszła pierwsza posełka do Lwowa.

Nie dość teho Powyższa fabryka wyrabia 
wyborne pióra stalowe w sześciu gatunkach, które 
też dzisiaj nadesłano, a które pod względem jako­
ść;, dobroci i trwał ści niczem nie ustępują nie­
mieckim.

A teraz rzecz najważniejsza: cena — bo cho­
dzi nie o sentyment, lecz o kieszeń — o co się 
już nie jedno postsnowienie rozbiło, otóż i jedno i 
drugie, licząc już cło i porto — wypada znacznie 
taniej, aniżeli z Prus sprowadzone, a otrzymuje się 
towar dobry — a co najważniejsza — swój 
własny.

Dodatkowo zaznaczamy, źe ołówków z fabry­
ki Majewskiego w Warszawie używają u nas z 
zupełnem zadowoleniem Co do ceny i jakcści.

Bankructwa. W e Lwowie zawiesiła wypłaty 
firma spedycyjna J. Ais, w Tarnowie zaś fabryka 
perfum i mydeł Władysława Bracha.

K ron ik a  krajowa.
Z Zakopanago piszą 28 bm : Zakopane pu­

stoszeje. Pociągi codziennie zabierają spore gromad­
ki kuracyuszów, którzy, albo spieszą w domowe 
progi i na święta Wielkanocne, albo uciekają do 
cieplejszych krajów przed naszą surową górską 
wiosną. Obserwując ten od paru tygodni trwający 
odpływ —- widzi się wyraźnie, że Zakopane to 
bardzo poważna stacya zimowa klimatyczna. Lu­
dzie wyjeżdżają i wyjeżdżają gromadnie, tłumnie 
niemal, a jednak puBtki zupełnej niema nigdy, 
ruch słabnie tylko, ale nie zamiera,' bo w najbar­
dziej nawet martwych miesiącach, jak w kwietniu 
i maju, pozostaje jednak ciągle sporo gości. O po­
tężnym rozwoju Zakopanego świadczą następujące

zestawienia cyfrowe. Ruch w ciągu ostatnich dzie 
sięcin lat potroił się prawie, wzrastając z 3.468 
przybyłych w roku 1891 do 9,054 w roku 1901. 
Lwia część tego przyrostu przypada na Galicyę, 
podczas bowiem, kiedy przed dziesięciu laty do 
starczała Zakopanemu 1.668 osób, w roku zeszłym 
już 4,768, Król. Polskij w roku 1891 dało —1 
1.427, w roku 1901 — 2.530. Gości „z innych 
„rajów* przez wszystkie lata ostatniego dziesię­
ciolecia było mniej więcej stale ed 200 do 400 
rocznie po otwarciu kolei żelaznej, w roku 1900 
skoczyła cyfra ta do 766, a w r, 1901 doszła już do 
1.684 osób. Jest to objaw bardzo znamienny i za­
sługujący na baczną uwagę. Niestety jednak c i,! 
którzy na zjawiska te uważnie patrzeć powinni i 
snuć z nieb właściwe konsekweneye, w innym zu­
pełnie kierunku wytężają energię.

„Czytelnia Zakopiańska" urządziła była ,,raut 
literacki® z udzi»łnm wszystkich, bawiących w 
Zabopnnem literatów, a podczas świąt urządza dwie 
ciekawe wystawy : artystyczną, obejmującą zako • 
piańskie studya i obrazy młodeg", bardzo zdolnego 
i pracowitego artysty-malarza, p. Naumana i wy 
stawę sztuki stosowanej.

Zmiana własności. Dobra ziemskie Kopyto­
wa, Sianowiska i część Lubna Opacag > w powie­
cie krosni ńskim, będące własnością pp. Bolesława 
Jordan Rozwadowskiego i Eligii z Kunaszowskich 
Rozwadowskiej o obszarze 720 morgów, przeszły 
na własność Bartłomieja Ciby i Benedykta Mali­
nowskiego, gospodarzy z Wielowai, pow. tarno­
brzeskiego, za cenę kupna 160.000 kor.

Stały teatr w Stanisławowie. Dr. Hrynie­
wiecki, były dyrektor teatru ruskiego, stanął na 
czele konsorcy om, $ które postanowiło stworzyć trzeci 
stały teatr polski w Galicyi. Rozporządzając kapi­
tałem 120.000 koron zakłada dr. Hryniewiecki te­
atr, który przez pół roku grać ma w Stanisławo­
wie, a przez resztę roku w Krynicy i Przemyślu.

Rozmaitości.
Sprawa Gorkiia. Z Petersburga donoszą, że 

wdrożone przeciw Maksimowi Gorkijowi śledztwo 
prowadzone jest w kierunku zbrodni zdrady stanu. 
O takiem śledztwie nic dotąd nie wiedziano. Wie­
dziano tylko, że Gorkij za objawione w swoich 
pismach myśli i Hee, rzekomo dla państwa szkodli­
we, został postawiony pod dozór policyjny i na 
Krymie internowany. O tem zaś, że ma mu być 
wytoczony proces o zdradę stanu, nawet sam Gorkij 
nic nie wiedział.

Między młotem a kowadłem znalazł się dy­
rektor londyńskiego tow. ubezpieczeń na życie. 
Jeden z ubezpieczonych, właściciel policy na 
80.000 koron, napisał doń list, donoszący, że mu 
lekarz poradził poddać się natychmiast operacyi, 
której koszta obliczył na 3.200 koron t. j. sumę, 
której piszący na razie nie posiadał. List kończył 
się słowy: „Uważałem sobie za obowiązek wobec 
towarzystwa, któremu na mem życiu tyle zależy, 
odsłonić istotny stan rzeczy. Jeśli pan chcesz mi 
dać możność pozostania przy źycin, postaraj się, 
by mi towarzystwo wypłaciło sumę, potrzebną na 
dokonanie operacyi. Jeśli będę żył dalej, będę wam 
nadal wypłacał regularnie roczne premie ; gdybym 
zaś nie poddając się operacyi, umarł, będzie towa­
rzystwo zmuszone wypłacić natychmiast moim spad­
kobiercom 80.000 koron® Dyrektor nie namyślił 
się jbszcze, co z tym fantem zrobić.

Humor zbrodniarzy, z więzienia śledczego w 
Langenlois uciekli dwaj aresztanci F. Egger i L. 
Niederle. Zbiegli przez otwór w murze, który sa­
mi wywiercili Na „pożegnanie® pozostawili kartkę, 
na której napisali, źe „oddalają się, aby penu sę­
dziemu śledczemu nie zadawać dużo mitręgi". In 
nego jednak zdania był sędzia śledczy, gdyż za­
rządził ściganie zbiegów. Wczoraj t. j. po trzech 
dniach, Niederle sam powrócił do więzienia, mó­
wiąc, źe nie jest zadowolony z włamywań (a do­
konał ich przez ten czas tylko... 14) i woli dalej 
wypoczywać w zaciszu więziennem. O Eggei ze 
wieść zupełnie zaginęła.

Wnuk króla szwedzkiego masonem. Najstar­
szy syn następcy tronu szwedzkiego, książę Gu­
staw Adolf został po złożeniu egzaminu oficerskie­
go wprowadzony na osobiste życzenie króla dn lo­
ży masońskiej, przy czem kumem mu był sam król 
Oskar. Tak więc królewska rodzina szwedzka już 
w trzeciem pokoleniu należy do wrogiegj Kościo­
łowi związku wolnomularskiego.

Anglik o Neapolitankach- Konsul angielsk 
w Neapolu sir E. Rolfe napisał w jednym z pod­
ręczników podróżnych następujące słowa: „Nea-
politanki są i piękne i inteligentne, lecz nie mają 
żadnych zasad etycznych; kłamią i kradną z wiel­
ką bezczelnością®. Zdanie to wywołało w całym 
Neapolu wielkie oburzenie; wczoraj uchwaliła rada 
miejska zwrócić się do rządu z wezwaniem, by się 
postarał o odwołanie konsula. Także w parlamen­
cie będzie ta sprawa poruszona.

Sir Rolfe powiedział do jednego ze sprawo­
zdawców Corriere di Napoli, iż wspomniany pod­
ręcznik jest wznowioną edycyą wydanej przed 15 
laty książki, w której nie myślał obrazić Neapoli- 
tanek, ale chciał tylko przeatrzedz w ten sposób 
podróżnych przed złodziejami kieszonkowymi. Kon­
sulat augielski i mieszkanie p. Rolfe jest teraz
pod silną strażą policyjną.

Polityczna wycieczka Edwarda VII. Król
angielski zamierza po świętach odbyć wycieczkę 
morską wzdłuż wybrzeży Anglii. Yacht królewski 
wyjedzie z Cowes. Władze miast nadmorskich o- 
trzymały polecenie, by nikogo do brzegów nie do­
puszczano, gdyż król chce unikać wszelkich owa- 
cyj. W wycieczce towarzyszyć będą Edwardowi VII 
wszyscy ministrowi. Poufne rozmowy z nimi nie
będą zapewne pozbawione głębszego znaczenia po­
litycznego.

Niemcy O sobie Jedno z poczytnych pism 
monachijskich podaje następujące refleksye na te­
mat; gospodarki w wielkiej Germanii: „Niedawno
stracono w Bawaryi mordercę Mateusza Kniessla 
i na żądanie matki straconego, wydano jaj zwłoki 
za opłatą 60 marek. Po przeczytaniu w dziennikach 
tej wiadomości, nie tylko prawnikowi, lecz i zwy- 
kłćmu myślącemu człowiekowi, nasuwają się mimo 
woli następujące pytania: 1) czy istnieją prócz
fiskusa w Bawaryi jeszcze inne „zakłady", haudlu- 
jące nieboszczykami i gdzie je znaleźć można ? 2) 
Ozy tego rodzaju przedsiębiorstwo się rentuje i czy 
nie moźnaby doń przystąpić choćby ze skromnym 
udziałem. 3) Czy istnieje stała taryfa i wedle ja­
kich danych jest obliczoną? Według wzrostu, czy 
też tuszy i wagi? Wreszcie pytanie czwarte: Je­
śli trup bawarskiego mordercy bez głcwy kosztuje 
60 marek, ile kosztuje niemiecki minister wraz z 
głową?"

dolnej. Na porządku dziennym; sprawozdania z 
działalności stronnictwa; stanowisko Bocyalistów 
wobec zbliżających się wyborów sejmowych.

W ie f ie f i  29 marca. U prezydenta ministrów 
dr. Koerbera była deputacya korespondentów dzien­
nikarskich pod przewództwem korespondenta Nurod\ 
Listów , Peniźka, w sprawie nowego reskryptu, 
postanawiającego, źe na wysełanie telegramów do 
dzienników trzeba koncesyi. Minister przyjął depu- 
tacyę bardzo przychylnie i zapewnił, że korespon­
dentom dziennikarskim nie grozi żadne niebezpie­
czeństwo i źe rozporządzenie wymierzonam jest 
przeciw obcym ageneyom telegraficznym.

Z u lh fll.
W  Davos zmarł Tadeusz Doliński, właściciel 

Siedlec, przeżywszy lat 27.
We Lwowie zmarł Józef Hanke, były kupiec 

lat 80 i adwokat dr. Edward Feiles, adwokat kra­
jowy lat 76.

W  Hanowerze umarł ambasador ks, Mtinster.
Karol Despot Zenowicz zmarł w 69 roku ży­

cia. Był to jeden z wybitnych polskich cukrowni­
ków. Był dyrektorem cukrowni w Olchowcu na 
Wołyniu, późn-ej w Rytwiarach w Kieleckiem ; 
w r. 1863 żołnierz narodowy; cieszył się w szero­
kich kolach powszechnym szacunkiem.

*
W i68tauracyi
Gość polityk (do garsona):
— Proszę o kotlet po angielsku.
—  Po angielsku... to chyba beafsteack.
— Mówię ci, kotlet po angielsku.
— To jaki ma być ten kotlet?
— Jeżeli po angielsku, to ma się rozumieć..

bity.
Zawsze ta sama.
Wyciągnięto z wody tonącą.
— Pula bije — rzecze lekarz — żyje, do­

skonale. Pani, proszę choć słowo przemówić.
— Dajcie mi lusterko !

Ze stowarzyszeń.
R a d a  n a d z o r c z a  „Rodziny® zbierze tię U  

m aja br. w Stryju
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towarzyatwa gim na­

stycznego „Sokół® w Kamionce Strum iłow ej odbędzie zią 
15 kwietnia o 8 wieczorem.

W  K a s y n i e  m i e j a k i e m  odbędzie się w 10 - 
botę 5 kwietnia br. nadprogram ow y wieczór hum ory­
styczny.

Colosssum I ho -na. Od 16 marca nowy wspa­
niały i zabawny program. Małecki, słynny presti- 
digator. Les Diess's najznakomitszy duet francu­
ski. Rerelton Selina Trio, najlepszy akt Biłaczy 
na wiszących linach, Tho five Jaggling Johnsona, 
największa senzacya amerykańska. Marcelli, naśla­
dowca instrumentów. Nusza Melitta subretka pol­
ska. Zetto, komiczny żongler. L a  belle Violefcia 
subretka francuska. Amerykański Bioskop.

~ M A Ł Y  FE JLE TO N .
Święcone.

W obchodzie świąt Wielkiejnocy dają się za­
uważyć dwa pierwiastki: jeden religijny, chrześci­
jański, drugi ludowy, pogański. Nie łatwo te dwie 
strony rozróżnić, ponieważ kościół nświęcił je swo­
ją powagą Kościół zrobił to dla tego, że poganie 
łatwiej odstępowali od swych dogmatów religij­
nych, aniżeli od uciech zwyczajów i zabaw, jakie 
towarzyszyły ich uroczystościom i za które gotowi 
byli przelać ostatnią kroplę krwi. To też ducho­
wieństwo nie upatrywało wielkich korzyści dla wia­
ry w walce przeciw formie, tolerowało ją  więc, za­
dowalając się zaszczepianiem wśród pogan dogma­
tów chrześcijanizmu. W pierwszych nawet chwi­
lach swego posłannictwa robiło ono jeszoze więcej, 
bo uświęcało swoją powagą te zwyczaje i obrządki, 
których cel pogański mógł być zmienionym na 
chrześcijański. Ztąd też święta Wielkanocne —wiel­
ka uroczystość religijna — przez swoją stronę ze­
wnętrzną stają się uroczystością narodową.

Przodkowie nasi i wogóle Słowianie obcho­
dzili w tym czasie przebudzenie się natury z le­
targu zimowego, kościół zaś zmienił tylko cel o- 
brządków przywiązanych do tej uroczystości, prze­
znaczając ten czas na obchód Zmartwychwstania 
Chrystusa. Pomiędzy zwyczajami przestrzeganemi 
w czasie tych świąt, które wyprowadzają swój po­
czątek jeszcze ze świata pogańskiego, najważniej­
szym jest zwyczaj urządzania święconego, czyli 
zbioru potraw, jakiemi zastawiamy stoły w czasie 
świąt wielkanocnych. Jest to zabytek z czasów po­
gańskich, kiedy każdej uroczystości towarzyszyli 
uczty, gry ji zabawy. Najważniejsze miejsce w 
święconem zajmuje jajko, które nawet stanowi sym­
bol wielkanocny, uważany ze stanowiska antichrze- 
ścijańdkiego.

W epoce przedchrześcijańskiej jajko było sym- 
b lem słońca, błyskawicy i wogóle sił ożywczych 
przyrody, jakie budzą się w czasie jej odrodzenia 
wiosennego. Życie przyrody wykłuwa się wtedy 
jakby z jajka. I tak jajko, o którem jest mowa w 
podaniach Słowian, występuje z tymże samym epi­
tetem, co i słońce, tj. nazwane jest ono błyszczą- 
cem, złotem, żółtem Inb czerwonem.

Słońce, p-wracające życie naturze, obsypują­
ce człowieka bogactwem i przyjemncścinni, było 
symbolem szczęścia. Złoto przez podobieństwo swe­
go blasku do świata słonecznego było również jego 
oznaką. C ałe  święcone miało, jeżeli nie takie same 
jak jajko, to przynajmniej bardzo podobne zna­
czenie.

Papież Grzegorz W. wysyłając misyonarzy 
dla opowiadania wiary Chrystusa, przykazał, *by 
nie wzbraniano obchodu uroczystości i składania 
ofiar w wołach, które n pogan miały miejsce na 
cześć szatana, lecz aby takowe zamieniali na nczty 
religijne dla chwały Boga, Taką drogą wszedł do 
kościoła chrześcijańskiego zwyczaj urządzania świę­
conego.

W poniedziałek, wtorek wielkanocny uderza­
ją tych, którzy przespali już jutrznię, wierzbą lub 
brzozą, a także oblewają się wodą, mówiąc: „loądi 
wielkim jak brzoza, a zdrowym jak woda®. U po­
gan była woda wiecznie odmładzająca i dająca nie­
śmiertelność.

Z  całego świata.
(Doniesienia telegraficzne.)

W ied eń  29 marca, Ochmistrz księcia Ko- 
bnrskiego, Pullman, został w tramwaju tknięty 
apopleksyą i w krótkim czasie umarł.

Salzburg 29. marca. Książę Edward Li- 
chtenstein, wiceprezes katolickiego stowarzyszenia 
katolickiego, a zarazem praktykant konceptowy w 
Salzburgu, złożył swoją godność wiceprezesa i wy­
jechał na dłuższy urlop. Przypuszczają, ż z powo­
du działalności politycznej dostał od zwierzchniczej 
władzy ostre upomnienie.

W ied eń  29 marca. Dziś rozpoczęły się 
obrady X  wiecu partyi socyalistycznej z Austryi

Ruch artystyczno-literacki.
* Stanisław Wyspiański mianowany będzie 

niebawem profesorem Akademii sztuk pięknych i 
obejmie w niej nowo utworzoną katedrę sztoki de­
koracyjnej.

* Opera lwowska w Krakowie odegra na do­
chód tow. kolejarzy operę „Cyganerya® Puccinie­
go. Nadto prowadzi opera lwowska pertraktacye 
z dyrekcyą teatru krakowskiego o sześć dalszych 
występów na scenie krakowskiej, które też zape 
wne dojdą do skutku.

* „Rzeczpuspoliła Babińska® opera komiczna
M. Sołtysa, dyrektora lwowskiego Tow. muzyczne • 
go, ma być wystawioną w przyszłym sezonie ope­
rowym na scenie teatru lwowskiego.

* Kongras oświaty polskiej. Dzienniki donoszą, 
że z inieyatywy zarządu głównego Towarzystwa 
"Szkoły ludowej®, ma się zebrać w Krakowie 
kongres w sprawie polskiej oświaty Indowej. Ce- 
‘ zjazdu będzie wytworzenie jednolitego progra­
mu działalności dla osób i Towarzystw, pracują­
cych na polu oświaty ludu. Kongres ma być po­
dzielony na pięć sekcyj. Sekcya I  zajmie się wy-
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kntałceniem szkolnem, sekcya II kształceniem po* 
zaszkolnem, III kwest.yami pedagogicznemi, IV 
pismami i wydawnictwami ludowemi, V organiza- 
cyą oświaty.

Charakter kongresu oświetlają tematy obrad 
i osoby referentów. Z pośród tematów wymienić 
należy: 1) Metody nauczauia analfabetów. 2) Stan 
szkół zawodowych w Galicyi. 3) Reforma szkolni­
ctwa elementarnego i szkoły wydziałowe. 4) Czy po­
trzebną jest nauka języka niemieckiego w szkołach 
indowych? 5) Udział reprezentantów obywatelstwa i 
rodziców w radzie szkolnej krajowej. 6) Różne ty­
py uniwersytetów ludowych i jaki jest dla nas naj­
odpowiedniejszy. 7) Organizacya czytelnictwa domo­
wego. 8) Rola czytelni i wypożyczalni w kształce­
niu pozaszkolnem. 9) O teatrze ludowym 10) Zaba­
wy ludowe i fizyczne wychowanie ludu. 11) Podnie­
sienie poziomu nauczycieli ludowych i ich wynagro­
dzenie (2 referaty). 12) Metody i podręczniki na 
uczania elementarnego. 13) Urania, muzea, obrazy 
świetlne i demonstracye (dwa referaty). 14)  ̂Czy 
potrzeba specyaluej naukowej literatury ludowej ? — 
16) Wydawnictwa, pisma ludowe, kalendarze (3 re­
feraty). 16) Księgarnie ludowe i planowe ich roz­
mieszczenie. 17) Organizacya, współdziałanie i po­
dział pracy Towarzystw zajmujących się oświatą 
Indu, Towarzystwa specyalne i ogólne.

W  opracowaniu referatów wzięli udział mię­
dzy innymi dr. E. Adam, Kazimierz Bartoszewicz, 
prof. Bandrowski, p. Fąfara, prof. Petelenz, pos. 
Rotter, dyr. Sołtysik, K. Wojnar, redaktor Polaka 
i inni.

Trzeciego dnia odbędzie się w sprawie o- 
światy wiec publiczny, na którym mają być ogło­
szone następujące odczyty: 1) Stan oświaty ludo­
wej polskiej w Austryi. 2) Zestawienie ogólnej 
działalności na polu oświaty ludowej w Polsce. 3) 
Kierunek narodowy cświaty. 4) Oświata ludu, jako 
podstawa kultury narodowej. 5) Przeszkody, ja­
kie spotyka sprawa oświaty w naszem społe­
czeństwie i potrzeba zorganizowanej pomocy na 
tern polu

Termin zwołania kongresu nie jest jeszcze o 
znaczony, zależy bowiem od porozumienia się z 
prelegentami.

* Amerykańskie czasopisma, zwłaszcza wybor­
ne miesięczniki ilustrowane, często umieszczają ar 
tyknły o rzeczach polskich. W  ostatnim numerze 
miesięcznika The Century Magazine znajduje się 
niedrnkowany dotychczas pamiętnik poety Juliana 
Ursyna Niemcewicza, odnoszący się do wizyty jego 
w domu Waszyngtona, gdy ostatni już przestał 
być prezydentem Stanów. Oryginał pamiętnika zo­
stał odnaleziony przez p. W. M. Kozłowskiego w 
jednej z bibliotek w zaborach, a p Worthington 
C. Ford, literat amerykański, zaopatrzył dokument
w przedmowę.

w  tygodniowym Musical Courier redaktor 
tego pisma surową napisał krytykę opery Pade­
rewskiego „Manru“ . Udaniem redaktora utwór Pa­
derewskiego jest „zawodem*, a sam zaś kompozy­
tor jest „niepokojąoym problematem dla psycho­
logów" .
R epertuar lw ow skiego teatru m iejskiego.

W niedzielę popołudniu „Jaś i Małgosia" Humper- 
dincka.

W  niedzielę wieczorem  po raz p ią ty ; „P an  W o ło ­
dyjow ski opera w 3 aktach (libretto w edług powieści 
H enryka Sienkiewicza) przez Henryka Skirmuntta.

W  poniedziałek o pół do 8 popołudniu „W esele* 
W yspiańskiego.

o godz. 7 „L ata jący  H olender" operaW ieczorem  
W agnera,

W e wtorek 
L . Rydla.

W ieczorem  
ciniego.

W  środę 
która H ugo.

R ep ertu ar teatru krakow skiego.
W  niedzielę „D ziady* M ickiewicza.

popołudniu o 3 „Zaczarow ane k oło" 

o  pół do 8 „Cyganerya* opera P uc- 

R u y  Blas* dramat w 5 aktach W i-

W  poniedziałek^ popołudniu „K ościuszko pod R a­
cławicam i*, w ieczór „Sen nocy letniej* Szekspira.

W e  w torek popołudniu „T rójka  hultajska*, w ie­
czór „Dwie sieroty*.

W  środę „K rzyżacy* z pow ieści Sienkiewicza.
W  czwartek „Sen nocy letniej*.
W  piątek „D on  Carlos* Schillera.
W  sobotę premiery; „K rólow a bajka* Tatarkiewi- 

wicza, „Piękna ogrodniczka* K rzyw oszew skiego i „W  
śłońcu* W ysock iego. ________________________________

Z K R A K O W A
(Telefonem i pocztą).

— Magistrat krakowski miał w piątek roz­
strzygnąć, czy urządzony przez przedsiębiorcę Ole- 
ćniaka budynek przy nl. Krowoderskiej nadaje się 
na cele teatru ludowego, sprawa ta jednak,  ̂ z po­
wodu nawału spraw innych, nie została jeszcze 
zułatwioną. Decyzya magistratu zapaść ma dzisiaj.

— Duchowieństwo dyecezyalne miejscowe i 
zamiejscowe z kapitułą katedralną, złożyło w so­
botę w południe życzenia świąteczne ks. kardyna­
łowi Puzynie. W imieniu duchowieństwa przemó­
wił ks. biskup Nowak.

— Majstrów kamieniarskich Figatnerów od­
stawiła dyrekeya krakowskiej policyi do sądu 
karnego pod zarzutem zbrodni oszustwa, popełnio­
nego przez namawianie świadków do fałszywych 
zeznań w celu zaszkodzenia konkurencyjnemu maj­
strowi kamieniarskiemu Homerowi; wskutek tych 
fałszywych zeznań Horner skazany był na 6 ty­
godni ciężkiego więzienia.

— Sprawdzono ostatecznie, że przedsiębiorca 
Józef Kozik popełnił był samobójstwo Usiłował on 
neprzód zastrzelić się, o czem świadczą znaki na 
kapzlach od nabojów, pochodzące od uderzenia 
kurka. Gdy rewolwor nie wypalił Kozik rzucił się 
pod pociąg. Pozostawił w lisłach szczegóły o swej 
ruinie majątkowej.

Z POZNANIA.
(Telegrafem  i pocztą).

— Gazeta Toruńska pisze: „Po lokalach 
publicznych w Toruniu, w których bywają Polacy, 
kręcą się od dłuższego czasu tajne szpiegi, pod­
słuchując rozmów i wypytując służbę. Nieoh tylko 
dwaj lub trzej Polacy siędą w kawiarni lub restau- 
racyi do poufnej pogawędki o sprawach najobo­

jętniejszych, a zaraz usadowi się w pobliżu indy- | oznajmili trzem jej uczestnikom, iż są wydaleni
z prowincyj okupowanych za niedozwolone opu­
szczenie granic, kraju. Rozporządzenie to ogłoszo­
no w Dzienniku roe, oreąde'ń policyjnych. Wywo 
łało ono wielkie wrażenie.

widuum, i zatapiając się na pozór w gazetach, nad­
stawia uszu, w nadziei, że wyśledzi jakiś tajny 
spisek polski. Ponieważ zaś Polacy spisków nie 
kuują, sługom nieużytecznym zaś nikt płacić nie 
chce, przeto szpiegi zmyślają i donoszą swoim chle­
bodawcom niestworzone rzeczy, a są ludzie, którzy 
świadomie korzystają z fałszywych doniesień, byle 
tylko mieć pretekst do znęcania się nad Polakami. 
Jak się dowiadujemy, w Poznaniu suuje się po lo­
kalach publicznych zgraja szpiegów".

— Na odbytem w Berlinie zgromadzeniu 
Polaków, zamieszkałych w Berlinio, postanowiono 
założyć w stolicy Niemiec „Dom polski", w którym 
zaogniskowałyby się wszystkie polskie stowarzysze­
nia w Berlinie. "W domu tym ma być założona 
kaplica polska dl* kazań i nabożeństw polskich.

Z WARSZAWY.
(Pocztą).

— Ciekawą sprawę rozstrzygnął świeżo zjazd 
sędziów pokoju m, Warszawy, Źródłem sprawy było 
to, że podczas przedstawienia rosyjskiej trupy w 
teatrze Letnim w grudniu r. z., siedzący w pierw­
szym rzędzie amfiteatru student uniwersytetu p. Jó­
zef Zeligman, chcąc wyrazić swe oburzenie auto­
rowi przedstawianego dramatu „Tatiana Riepina* 
p. Suworynowi, krzyknął głośno : „precz z Suwo- 
rynem".

Sędzia pokoju 17 rewiru m. Warszawy, są- 
tę sprawę w pierwszej instancyi, po wysłu­

chaniu wywodów ze strony przedstawiciela policyi, 
oraz tłumaczenia się studenta, który dowodził, że 
obuizenie wyraził z powodu przedstawienia żydów 
w świetle falszywem i karykaturalnem, — uznał 
oskarżenie za dowiedzione, lecz przy'uwzględnie­
niu okoliczności łagodzących, skazał studenta za 
zakłócenie spokoju publicznego na 3 rub. grzywny 
lub 1 dzień aresztu policyjnego. Zjazd potwierdził 
wyrok._____

Ostatnie wiadomości.
N. Reforma otrzymała z Wilna wiadomość, 

że ks. biskup Zwierowicz „na czas nieokreślony 
wyjechał na północ". Wiadomość ta wymaga po­
twierdzenia, zwłaszcza, iż z innych źródeł dono­
szono, że ks. biskup wileński „wezwany został 
do Petersburga", co już notowaliśmy.

Telegramy i telefonematy.
Mytuacya parlamentarna
W ied eń  29 marca. (Tel. pryw.) Nową 

Prcsse donosi, że prezydent ministrów po świę­
tach będzie się starał zbliżyć doprzewódców nie- 
mieckich, by z nimi konferować. Zwykiy to spo­
sób tego cynicznego pisma; najpierw judzi stron­
nictwa i wpędza je w szaloną opozycyę, a potem 
znów ogłasza, że prezydent zbliża się do prze 
wódców. Gdyby giełdowy monitor nie judził prze- 
wódców, me miałby potem sposobności do usług 
wobec rządu, ułatwiając zbliżenie. Jak widać, N. 
Prcsse zawsze jest dbała o interes państwa....

W iedeń  29 marca (Tel. pryw.) Poseł 
Schuecker wystosował do jednego z posłów nie­
mieckich pismo, w którem oświadcza, że cały 
krzyk z powodu głosowania m d cylejskiem gi- 
mnazyum nie ma celu ani sensu.

Niemcy w parlamencie są w mniejszości, 
a gdy chcą dezyderaty swoje przeprowadzić, mu­
szą się postarać, żeby weszli w skład większości. 
Przychylniejszego rządu dla siebie nie pozyskają, 
a egzystencyę czysto niemieckiego rządu sami 
Niemcy uniemożliwili.

Rozsądne te uwagi spotkają się zapewne 
z gradem obelg ze strony Niemców

C y le a  29 marca. (Tel. pryw.) Odbyło się 
tu wczoraj zgromadzenie, z wołana przez Deut- 
scher Verein. Żaden z posłów jednak nie przybył 
na nie. Po długiej ostrej dyskusyi uchwaliło zgro­
madzenie rezolucyę, że ze względu na uchwalone 
pozycye na Cyleę, Opawę i Cieszyn, jest obo­
wiązkiem Niemców wystąpić zbrojnie, aby o- 
brażonej czci niemieckiej pełną satysfakcyę wy­
walczyć.

B udapeszt 29 marca. (Tel. pryw.) Z po 
wodu zapowiedzianych konfereacyj austryackioh 
i węgierskich ministrów w sprawie ugody, przy­
nosi peszteóski Lloyd bardzo sceptyczny artykuł. 
Pismo to sądzi, że polityczna sytuacya w Austryi 
w ostatnich miesiącach bardzo się pogorszyła. 
Węgierscy ministrowie muszą być przygotowani 
do poważnych i rozstrzygających postanowień. 
Dr. Koerber nie będzie w możności dać gwaran- 
cyi, że on dla postanowień, na konferencyi z 
ministrami węgierskimi zapadłych, uzyska wię­
kszość parlamentu.

Pokazuje się zatem, źe cały problem poli­
tyczny redukuje się (?) do utworzenia stałej wię­
kszości.

N prawy auatryackie.
W ied eń  29 marca. Wiener Zty. ogłasza 

sankeyonowane 2-miesięczne prowizoryum budże­
towe od 1. kwietnia do 31. maja.

R ada państwa
W ied eń  29 marca. Najbliższe posiedze­

nie Izby posłów odbędzie się we wtorek 8 kwie­
tnia o godz. 11 przedpołudniem. Na porządku 
dziennym ciąg dalszy rozprawy budżetowej.

Mahometanie w B ośnll.
P raga 29 marca. Farodni Listy donoszą, 

że deputacya mahometan z Bośnii i Hercegowiny, 
złożona z wybitnych obywateli, udała się do suł 
tana, jako do głowy mahometan. Deputacya ta 
przedstawiła mu obawy o uszczuplenie swobód 
religii mahometańskiej. Sułtan przyjął łaskawie 
deputacyę. W drodze jednak powrotnej do Bośnii 
zatrzymali deputacyę żandarmi austryaccy, którzy

Stosunki w Tryeście.
T r fe a t  29 marca. Tutejszy sąd karny ska­

zał 25-let.iiego tokarza Ludwika Brandolina za 
zbrodnię gwałtu publicznego, której dopuścił się 
podczas ostatnich zaburzeń ulicznych na 6 m e- 
sięey ciężkiego więzienia; 19-ietniego czeladnika 
piekarskiego Alcyda Motnera za udział w zbie­
gowisku i za złośliwe uszkodzenie cudzej wła 
sności na 15 miesięcy ciężkiego zaoslrzonego 
więzienia; Narcyza Foschiego, który usiłował u- 
wolnić gwałtem z rąk policyi jednego z areszto­
wanych przez nią na 9 miesięcy ciężkiego wię­
zienia; Wincentego Millicha za zbrodnię gwałtu 
publicznego na rok ciężkiego więzienia, wreszcie 
Antoniego Gregorowicha, który wyszydzał żołnie­
rzy na miesiąc scisłego aresztu,

Parlam ent francuski.
Fai-yi 29 marca. Izba deputowanych 

przyjęła projekt ustawy w sprawie czasu trwa­
nia mandatu poselskiego, w myśl uchwały sena­
tu, to jest bez przedłużania go z czterech na 
sześć lat.

Paryż 29 marca. Izba deputowanych od- 
rzuciłu poprawki do budżetu, uchwalone przez 
senat. Wobec tego budżet będzie musiał wrócić 
jeszcze raz do senatu,

P a r y ż  29 marcu. Senat przyjął ustawę, 
upoważniającą rząd trancaski do udzielenia rzą­
dowi kreieńskiemu zaliczki w kwocie 1 miliona 
franków.

Powiększenie floty austryaekiej.
Budapeszt 29 marca. Dziennik Buda- 

pesti fłirlap zamieszcza interesujące rewelacye 
o podstępie, jakiego użył rząd wspólny austro- 
węgierski, celem pomnożenia floty wbrew delega- 
cyom. Mianowicie zamierzono wnieść przedłoże­
nie, z żądaniem 110 milionów koron rozłożo­
nych na 10 lat, celem budowy nowych okrętów 
wojennych. Wobec jednak nieprzychylnego sta­
nowiska opinii publicznej i jawnego protestu rządu 
węgierskiego, przedłożenia tego nie wniesiono. 
Jeduakźe zarząd marynarki planu nie zaniechał, 
lecz owszem wykonał go po cichu, nawet w szyb- 
szem tempie i na większą skalę.

Mianowicie rozpoczęto zamierzoną budowę 
okrętów, a w budżet delegacyjny wstawiano po 
kolei z osobna każdy okręt i to naprzód koszta 
samej nawy, tak, że delegacye, nie spostrzegłszy 
się, n eznaczny tak na pozór wydatek uchwala­
ły. W ten sposób w ciągu 4 lat zbudowano 30 
okrętów za 127 milionów koron, a więc wydano 
o 17 milionów więcej niżli pierwotnie na lat 10 
żądano Robiono zaś tak, iż po przyjęciu kosz 
tów budowy samej nawy, następnych lat wsta­
wiano częściami nieznacznemi koszta wyekwipo­
wania, wynoszące 5 do 6 milionów od okrętu, 
dla okrętów wojennych już zbudowanych i uchwa­
lonych przez delegacyę.

Delegacye nie spostrzegły się, bu dawano 
im kolosalną sumę do uchwały poreyami po sto* 
kilkadziesiąt tysięcy koron, a raz tylko w roku 
1899 wstawiono jedną pozycyę aż 800.000 ko­
ron, w dwóch następnych zaś po 4,278.000 kor, 
W ten sposób delegacye w ciągu 4 do 5 lat 
przyjęły budowę 30 okrętów wojennych. A mia 
nowicie: 1) „Habsburg", 2) „Arpad*, 3) „Baben- 
berg", 4) okrętu oznaczonego łacińską literą „A" 
5) okrętu oznaozonego przez „B “, 6) okrętu
„G", dalej 7 krążowców, ]2  munitorów dunajo- 
wych i 5 okrętów patrolowych. Ponieważ wy 
ekwipowanie tej floty wymaga jeszcze 23 milio­
nów koron, więc cały wydatek wzrośnie ponad 
150 milionów koron, a więc o 40 milionów wię­
cej, niż pierwotnie żądano.

Strejk kolejow y we W łoszech.
B zy m  29 marca. Włochom grozi ogólny 

strejk kolejowy. Funkcyonaryusze weneckiej kolei 
prywatnej grożą, że już jutro go rozpoczną. Re­
zerwiści wojskowi z pomiędzy kolejarzy, powoła­
ni pod broń celem zmuszenia ich do pracy w 
drodze rozkazu wojskowego, urządzają strejk ze 
swojej strony. Wczoraj zebrali się w liczbie 800 
przed ratuszem, urządzili demonstracyye i roz­
biegli się.

Garibaldi do Tripolla.
B zym  29 marca. Tytularny jenerał Ric- 

cotti Garibaldi (syn) ogłosił list publiczny, w któ­
rym wzywa naród włoski, aby zabór Tripolisu 
poruczono garibaldczykom, a nie biurokratom, 
inaczej przedsięwzięcie to skończy się kosztowną 
a szkodliwą farsą.

Szach w Europie.
Ty  dis 29 marca. Według doniesienia na- 

deszłego do tutejszego jeneralnego konsula per­
skiego, szach perski przybędzie w podróży swej 
po Europie, dnia 12 maja do Krakowa, 15 maja

do Wiednia, tu nie zatrzyma się wcale lecz po 
jedzie wprost do Wenecyi; po kilkudniowym tam 
pobycie uda się do Rzymu, gdzie zabawi 4 dni. 
Następnie pojedzie szach przez Medyolan, Frank­
furt do Berlina. W stolicy Niemiec zabawi od
19 maja do 2 czerwca Z Berlina uda się na 
10-dniowy pobyt do ContreJtóyilF, a następnie 
na tydzień do Londynu Dnia 25 lipca przybędzie 
do Antwerpii, skąd odjedzie na kuracyę do 
Ka'rlsbadu. W powrocie do Persyi zabawi szach
20 dni w Rosyi.

D ania i Stany zjednoczone
W a s z y n g t o n  29 marca W departamen­

cie państwowym dla spraw zagranicznych uwa- 
żają sprawę Christmasa za najoczywistszą omył­
kę. Dania bynajmniej nie zamierza zapłacić ja­
kiejkolwiek prowizyi, zażądanej przez Christ­
masa.

Am eryka przeciw Niemcom.
Waszyngton 29 marca. Biuro Reutera 

donosi : Na wrzorśjszem posiedzeniu rady gabi­
netowej złożył minister rolnictwa oświadczenie 
w sprawie polityki dyfereneyalnej, którą zastoso- 
wują Niemcy do amerykańskich środków żywno­
ści, a szczególnie do przywożonego z Ameryki 
mięsa. Towary amerykańskie poddawane są w 
Niemczech niezwykle ścisłej analizie. Gdyby ame­
rykańscy urzędnicy zastosowali taką analizę do 
towarow niemieckich przywożonych do Amery­
ki, przyniosłyby Niemcy stratę, idącą w miliony 
dolarów. To oświadczenie ministra amerykań 
skiego uważają za łagodne danie do zrozumienia 
Niemcom, że tak dalej być nie może.

PrinettA-Ruelow.
B z y m ,  29 marca. (Tel pryw.) Popolo 

Romano pisze z okazyi spotkania się Buelowa 
z Prinettiw, że Włochy przy odnowieniu trój- 
przymierzą będą musiały uwzględnić swój trak­
tat z Francyą.

Riakup augsburski.
M onachium  29 marca. Książe regent 

bawarski zamianował biskupem augsburskim ka­
nonika w Bamhergu ks. dr. Maksa Lingga.

Jfułgarya szuka poiyezki.
Sofia 29 marca. Minister Danew udaje się 

do Petersburga, gdzie będzie się starał nakłonić 
rząd rosyjski żeby wpływem swoim umożliwił 
Bułgaryi zaciągnięcie pożyczki u francuskich ka­
pitalistów.

Petersburg 29 marca. Bawi tu bułgar­
ski prezes gabinetu Danew.

Zaburzenia na Bałkanach.
Sofia 29 marca. We wsi granicznej Sa- 

ratas przyszło do krwawego starcia między buł­
garskim a tureckim posterunkiem żandarmeryi. 
Po obu stronach są ranni. Jeden bułgarski pod­
oficer został zabity. W tej samej wsi zaszły w ze­
szłym roku krwawe wypadki.

Anglia i T n u arazL
Bruksela 29 marca. W obec sprze­

cznych doniesień, kto dał pierwszy impuls do po­
nowienia kroków pokojowych, Boerowie czy An­
glicy, zapewniają ze strony dobrze rzekomo po­
informowanej, że bezpośrednia ku temu inicjaty­
wa wyszła od samego króla Edwarda, któremu 
bardzo na tern zależy, aby nu uroczystości koro­
nacyjne, które zapowiadają się nadzwyczaj wspa­
niale, nie padał cień morderczej południowo­
afrykańskiej wojny. Gdy król wysłał lorda W ol- 
seleya do poładniowej Afryki, udzielono z naci­
skiem dowódcom boerskim ze strony sympatyzu­
jącej z nimi życzliwej rady, aby starali się być 
skłonrymi do zawarcia pokoju, albowiem druga 
podobna sposobność prawdopodobnie już się nid- 
nadarzy. W  kołach boerskich panuje przekonanie, 
że Anglia zaniecha żądania bezwarunkowej ule- 
ległości, w przeciwnym bowiem razie misya Wol 
seleya byłaby zupełnie bezcelową.

B ru k sela  29 marca. (Teł. pryw.) Wolse- 
ley z a m ia st Milnera obejmie kierownictwo roko­
wań z Boerami w południowej Afryce.

P aryż 29 marca. (Tel. pryw.) Według 
Figara rokowania z Boerami doprowadzone będą 
do skutku.

L ondyn 29 marca. (Tel. pryw.) Biskupi 
ogłosili pismo otwarte do ludności, w ktorem o- 
świadczają, że po raz pierwszy okazuje się mo­
żliwość zawarcia pokoju z Boerami. Wzywają 
więc ludność chrześcijańską, żeby z okazyi świę­
ta pokoju modlili się za przyjściem do skutku ro­
kowań pokojowych.

hreczka 7*25 do 7*80, kukurudza nowa 6'— do 6*20, stara 
0-— do 0 '— , chmiel na 56 k ilo  —•— do — ■— , koniczyna 
czerwona 48-— do 65'— , biała 45-— do 90 '— , szwedzka 
5 0 — do 90'—, tymotka 34-— do 40-— .

Spirytus loco za 50 lit. gotow y 16-50 do 17’— , 
paritas Tarnopol na termina 16 25 do 16 50.

Usposobienie co  do pszenicy lepsze, co do żyta i 
owsa stale dobre, inne produkt* notu ją  niezmienne. Ruch 
w obec świąt i pory zasiewów ograniczony.

Wiedeń 29 marca. Kurs w koronach i  po 50 
k lg i1. Notowano: pszenicą na jesień  0* do O — , na w io­
sną 9-17 do 9 X8, na maj czerwiec .4-09 do 910 , żyto n u 
jesień 0 '— do 0 '— , na wiosną 7*44 do 7*45, na m aj—cacr • 
w iec 7*35 do 7*36, kukurudza na wrzesień-pażdziernik 
0*— do 0*— , na m aj-czerwiec 5*34 do 5*35, na czerwiec- 
lip iec — •— do — *— , na lipiec-sierpień 0-— do 0*— , owies 
na jesień  0-— do 0*— , na wiosną 7*24 do 7*25, na maj 
czerw iec 7 24 do 7*25. Rzepak na sierpień-wr zesień 12*50 
do 12*60, na styczeń-lu ty  — *— do — *—, olej rzepakowy 
na kwiecień-m aj — *— do — *— , na sierpień-wrzesień

Usposobienie słabe,
Pogoda piąkna.
Budapeszt 29 marca. KurB w koronach i po 50 

klgr. Notowano pszenicą na kwiecień 9*01 do 9*02, na 
maj 9-— do 901 , na październik 805  do 8-06, żyto na 
kwiecień 7*25 do 7*26, na październik 6 61 do 6'G2, owies 
na kwiecień 7 03 do 7’04. na październik 6*61 do 5*62, 
kukurudza na maj 5*04 do 5 05, na lipiec 517  do 5*18, 
na październik 0*— do 0 '— , rzepak na sierpień 1 2 ’ — do 
12*10.

Oferty na pszenicą mierne.
Chąc kupna ograniczona
Usposobienie słabe.
P ogoda piękna.

Dział ekonomiczny.
— W ied eń  28 marca (Tel.) Ustawa o kon­

wersji akcyi kolei Karola Ludwika otrzymała 
sankcyę cesarską.

Nadesłane
Za t ł  rubnrke Redakcya nie odnowiada.

j zdwiera n a j le p sz e /n le k o  a lp e jsk ie , je s !  
niezawodnym i wypróbowanym środkiem wyżyw I 
czym dla niemowąt i chorych na żołądek.

i s i w i  i  iii '

Roczna produkeya 39milionówpu-

Fasadowe Farby trwałe na słoty
do m alowania bu­
dynków, w 46 prze­

różnych  wzorach, rozpuszczalne w wapnie, równa­
ją c e  sią m alow idła olejnem u, kilo od 16 ct. wyżej. 
K arton  wzorów i sposób użycia  gratis i franko 

200 koron  nagrody za wskazanie naśladownictwa.

CARL KRONSTEINER, Wien. ID Hanptstmse Nr. 120.
Załączony do dzisiejszego numeru obraz, wska­

zuje na nowy temat Kathreinera, który znów jak 
dawniejsze jego obrazy, pozostałe w dobrej pa­
mięci, objawia oryginalną myśl. Zbierającym ryci­
ny nadarza się sposobność powiększyć swoją ko- 
lekcyę nową oryginalną kompozycyą młodego ar­
tysty Adamsa. Powabna dziewica wiejska z wyra­
zem czerstwego zdrowia na obliozu, wraca w śród 
obfitych łanów po skończonej pracy w domu. Piękna 
ta myśl, jak też artystyczne wykonanie udawadniają 
na nowo, jak firma Kathreiner ustawicznie dąży do 
tego, aby środkom do poparcia swych wyrobów 
nadać estetyczny nrok i artystyczną wartość. Jeżeli 
tak doskonały utwór jak Kathreinera Kneippou ska 
kawa słodowa poleot się szerszej publiczności w tak 
gustowny i sympatyczny sposób, w ówceas nie 
można się dziwić, że w nagrodę za to towar ten 
ma ooraz większy odbyt.

Franciszka Wilhelma

przeczyszczająca herbata.
F r a n c i s z e k  W i l h e l m

aptekarz, cesarsko-królewski nadworny dostawca
w N en n k lreh en , HUsza l u s t r a .

Do nabycia jest we wszystkich aptekach w cenie 
2 koron za pakiet.

Mfjadomo każdemu, że zranione miejsce naie- 
źy z wielką pieczołowitością chronić przed zanie­
czyszczeniem i źe one przez zakażenie bardzo 
łatwo przemienić się nie mogą w złośliwe rany, 
DLtego wsbazanem jest, nawet małe zranienia osła­
niać włesciwemi środkami, aby je uchronić prred 
zapalnemi komplikacyami. Najlepiej nadaje się do 
tego celu środek antyseptycznie pewnie działający. 
Jako taki jest ogólnie uznana maść, domowa 
z apteki B. Fragnera, c. k. nadwornego dostawcy 
w Pradze, gdyż pod wpływem jej chłodzącego 
i uśmierzającego ból działania zabliźniają się zra ■ 
nienia bardzo łatwo.

Z rynków towarowych.
Bank rolniczy we Lwowie dnia 29 marca -. 

Ceny za 50 kilogram ów  loco  Lwów. W aluta koronowa. 
Pszenica gotow a 9 10  do 9*25, pszenica nowa 0*— do 
0*— , iy t o  gotow e 6*86 do 7*— , żyto now e 0*— do 0*— , 
owies obroczny 7*60 do 7*80, owies now y 0*— do 0*— , 
jęczm ień  pastewny 5*75 do 6*— , jęczm ień  brow arny 6*25 
do 7*— , rzepak now y 13*25 do 13*50, ln ianka 10'75 do 
11*50, g roch  pastewny 7*50 do 775 , groch  do gotowania 
8*50 do 12'— , wyka 7*75 do 8'25, bobik  6*10 do 6 80,

T e a t r  m i e j s k i .
W niedzielę 80 marca p o  raz piąty

PAN WOŁODYJOWSKI
opera w 3 aktach Henryka Skirmuntta. 

O s o b y :
Basia . . . .
Krzysia . . . .
Wołodyjowski .
K e t t l in g  . . . *

Azya . . . .
Zagłoba . . . .
Generał Podolski 
Żołnierz . . . .
Rycerz . . .

pna Bohus 
pni Ruszkowska 
p. Ludwig 
p. Drzewiecki 
p. Szumański 
p. Jeromin 
p. Paszkowski 
p. Okoński 
p. Jeliński

Reżyser p. Solski. —  Kapelmistrz p. Spetrino.

Obsierną broszurę
t b u s k a w c u
wysyła na

c .............

Poplamione!
ubiory męskie i damskie
dane do czyszczenia oddaje jak 
nowe pierwszorzędny chemi­

czny zakład 7952
Szymon?* W eissa
ty to  ul Kopernika 12.

W  pierwszym i trzecim sezonie

o 30 procent taniej. leczy się z nadzwyczajnym skutkiem. 
Peczątek sezonu 15 Maja. -  Koniec 30 Września.

reumatyzm, podagra, otyłość, choroby 
nerkowe i pęoherza, astma, isohias, cho­

roby kobiece, seroowe i żołądkowe.

Na lądanie czyści się ubranie zapomocą 
aparatu w ciągu kilku godzin.

najlepszy środek  do czyszczenia zębów i k on ser­
w ow ania dziąseł, eena 6 0  i 1*20 k .

I H N A T O W I C Z
ul. Sykstuska 1 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- o  
nice 1. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24. 1

i w  a *,* ,» « ń e * e o o

J ń N
Lwów,

Aptekarza Thierry^go (Adolf) LIMITED

prawdziwa MASC GENTflFOLIOWA
jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez grun- 
'Owne czyszczenie wywołuje skutek uśmierzający i 
szybko gojący, usuwu pracz rozmiękczenie obce ciała 
wszelkiego rodzaju, które się do lany dostały Niezbę­
dna dla tu ry stó w , cyk listów  i je źd źców . D o n abycia  
w aptekach. Poc-ztą frarn o 2 słoiczki 3 kor. 50 gr. 
A p tek a rz  A. T h ierry  (A d o lf )  L IM IT E D  w P re g ra - 
dzie  pod  Iioh itsck -S a u erb ru n n . Dla uniknięcia naśla­
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron­

ną, która wypaloną jest na kiżdym  słoiku l

l » K <

A. OENIZOT, Właściciel Szkółek
Poznań W)3

7®óx poleca

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, 
konifery, drzewa alejowe, flance szparagowe i 
truskawkowe, wysadki na żywopłoty, róże itd.
J0T* Cenniki Ilustrowane na żądanie d a rm o  I opita tnie. *0 1

No woźcie na suknie damskie pin Magazyn Schayerów.



UAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 30 Marca 1902 Nr. 89.

N a wyatawl* w P aryża : Z ł m e d a l .

f k i  \ 0 i , E \ a r

Czernidlo na buty —  najlepsze w świecie, daje prędko połysk długo trwający 
i konserwuje skórę, Skład fabryczny: Wien, I. Schulerstrasse Nr. 21,

Kok założenia 1832. o. n . 30 / 3 . Wszędzie do nabyoia.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1  ot. od w yrów .

P A S Z T B T
* gęaioh wątróbek po i  zł. 50 ot. fu n t.— 
Z  truflami 2 ztr. W ślicznych terynkacb 

D w ó r  Ł ap szyn  B rzeżany .

J k n n r a l i k  Lw ów , poleoa wazel- 
• r \ J U I  J l l l v  kie iBstrumenta mu- 

zyozue i Mmagrająoa. Cenniki bezpłatnie.

Szczepy owocuwe.
W ysyłam do każdej poczty i stacyi Jabło- 
■le, grueze, śliwy i czereśnie jedna sztuka 
50 et., 10  sztok 4 zł. 75 ct. brztskwiuie 
wiśnie, morele, węgierki, nektaryny drze­
wa I krzewy. —  Ozdobne mam do sprze­
dania 3.000 SZtuk Krzewów w różnych 
odmianach 100 sztuk 15 , 20 i 25 zł. Cennik 
a objaśnieniem pomologiczuem wysyłam 
opłatnie każdemu. E. UKLAŃSKI, Zarząd 

ogrodów w Olszy-Dwór, o. p, Kraków,

I C H t T Z  1 C H 1J E S
dom  b an k ow y t k an tor w ym iany 

Lwów. plac Maryacki I. 7.
Kupno i sprzedaż efoktów i monet. W y­
płata kuponów i wylosowanyah obligacyi 
L osy na spłaty miesięczne od trzech ko­
ron począwszy. Bezpłatna rewizya lo.ów  
i  efektów podlegających losowania P ro­
mesy do wszystkich ciągnień w roku. Z le ­
cenia z prowincyi załatwia się odwrotną 
pocztą nie licząc prowizyi. Listy i prze­
syłki uprasza się adresować : Dom Banko­
wy, SCHUTZ i CHAJES, Lwów, plac 

Maryaeki i. 7.

Czyste i najlepsze

Marmulady
śółto złote, jędrne morelowe, malinowe, 
oiynowe, wiśniowe (delikatesy), z głogu, 
agrestu po 68 ct., poziomkowe po 75 ct., 
z czernic po 43 ct., z jabłek po 38 ct., 
z powideł po 28 ct., mięszane po 45 c t ,  
najlepsza marmoladowa galareta po I zł. 
20 ct. za kilo netto w pięknych 5 kilowych 
wiaderkach (w dekorowanych paszkach oko- 

l o  I 1/, kilo 7 ct. droższe na I kilo brutto) 
K o m p o t  ■  o m e r w o n y c t a  b o r ó w e k  
po 50 cr., z rajskich jabłek po 50 ct., sok 
malinowy po 70 c t  i 50 ct. za kilo — 
i wszystkie inne owocowe konserwy uajta. 
niej i najlepsze poleca F a b r y k a  k o u  
s e r w  H e r m a n a  T a n s l g a ,  P r a g a ,  

C a r o l i n e i i t h a l .  Cennik opłatnie.

1
K W IZ D Y

f l u i d
Znak Wąż,

Fli i  h
Zdawna uznany, kosm. środek dyet. (na­
cieranie) dla wzmocnienia żył i mnszkn- 
łów ciała ludzkiego. Używany ze skut­
kiem przez turystów, jeźdźców i kolarzy 
dla wzmocnienia i odświeżenia po dłuż­

szej podróży.

głów ny: Franciszek Jan Kwizda
| c. i k. austro-węg., k. rumuński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny. 
A ptekarz ob w od ow y  w  K orn eab n rgu

pod Wiedniem.

Zarząd Szkółek
drzewek owocowych

Mim Ir.
w D z ik o w ie  p o czta. Tarnobrzeg,
poleca w obecnej, do sadzenia najstosowniej­

szej porze

D R Z E W K A  owocowe
trzyletnie po 60 haL, czteroletnie po 80 hal. 
pięcioletnie I kor., sześcioletnie I k. 40 h. 
aa sztukę wraz z starannem opakowaniem.

Marku odimsa: kotwica.

\LlMme11t.Caiis.C0w
1 fi shtera f.ptski w Pradze.

uznam- powszechnie jaku naj­
doskonalsze bóle uśm ierza­
jące nacieranie, jest w w.-zyst- 
kicli ai>tekaol) po teuiob'0 szel., 
Kr. I . tO i [10 2 Kr. Ją nabycia. < 

1'rzy kupnie tego wszędzie - 
ulubionego środka domuwego 1 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z ' 
naszą marką ochronną „k o t­
w icą " z aptek: Richtera, wten- ' 
czas można być pewnym, ie  się 
otrzymało preparat pra- 
wdziwy. |

Apteka Richtera 
pod „z ło ty m  lw em "

w P ra d ze ,♦♦ !. ulica Elżbiety f> ♦♦

ochronna.

do fa rb ow a n ia  siw ych  w ło só w  
do nabyoia u

A. Maczuskiego w  Wiedniu
i n / 2  E r d b e r g e r la n d e  2 .

Ekstraktom tym , który wyrabiany 
jest z zielonych łupin orzecha włoskie­
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy ua k o lo ry : blond, 
szatyn, brunatny I ozarny, nadając wło­
som najdalej po 15 min. kolor w łaści­
wy, ta k , że kolor ten przy myciu nie 
schodzi.
1 flasz, ekstratu orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 flaszk. na próbę k. 7-50 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Psmada orzechowa i olejki orzeoh. 4 i 2 
Pasta orzechowa do cieniów brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na b r o d ę ................................... k. 6 i 4
We Lwowie u Zygmunta Ruckera a p t , 
w składzie materyałów Al. Hiibnera. i 
w drogueryi Piotra Mikalascha i Sp.

Przy kupnie zwracać uwagę, 
aby Ekstrakt orzechowy był wyrobu A. 
Maczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów.

szke wrazze sp t

PIOTRA MIK

D̂ G.Schmidta
ekarza szłabowego! Fizyka słynny 

2 abokLfflitszczonanarkaiifironiia
usuwa czasową głuchotę' 
wyciokz uszu, szurnw uszach 
ipuyfEpionystuch/iawelw 
wypadkach zadawnienia.
Do nabycia po 2zi. za Fla- 

soDem uźyciajedynie w aphece
[OLASCHA WE LWOWIE

A  D  R  E  S  8  Y
wszystkich urzędów i krajów, służące do 
rozsełania ofert kupieckich, dokładne pud 
gwarancyą, poleca międzynarod. Biuro 
adresów : Josef Rosenzweig & Sohne, 
Wlen I., Backoratrasse 3. Telefon 8 155 . 

Prospekty franco.

Kto chce dużo pieniędzy?r
H  Miesięcznie aż do 1000 k oron  mo-
■  łna zarobić bez rezyka a uczciwie.
■  Proszę przystać natychmiast adres
■  pod : U. 51 an das A n n on een -B u - 
I  rean des „M e r c a r " , N ttruberg,
■  M endei8in i 8.se 28.

1 0 0 —3 0 0  ztr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i  rzetelnie bez kapitału i ryzyka za 
robić, sprzedając pewne dozwolone

Sapiery państwowe i losy. Zgłoszenia 
o L U D W IG  fiS T E R B E IC H E R  V III 

Dontsohegasse 8 B ndapest. 7786

M s za  rozsyłka F

L. 1815/02.

Ogłoszenie konkursu!
Celem obsadzenia posady inspektora polieyi w Załoźcach 

z płacą 600 koron, rozpisuje się niniejszem konkurs. Ubie­
gający" się o tę posadę, mają przedłożyć:

a) mytrykę urodzenia,
b) świadectwo moralności,
c) dowód odpowiedniej kwaliflkacyi.

Pierwszeństwo mają ci, którzy służyli przy żaudarmeryi
zdali egzamin na komendanta posterunku. Stabilizacya po 

trzech latach nienagannej służby z prawem do poboru 10% 
dodatku na pomieszkanie. Podania zaopatrzone dowodami w 
tym celu należy wnosić do Zwierzchności gminnej, najpó­
źniej do końoa kwietnia 1902.

Z a ł o ź c e dnia 27 marca 1902. Burmistrz.

Ceny znacznie zniżone. Oryginalne fonografy 
Edisona i Kolumbia. Zawsze 10.000 walców 
na składzie. W szystkie przybory i dodatki 
F on og ra fy  w ra z  z 5 w alcam i od 10 z ł  
B enzaeyjna n o w o ść : w a lce  sta low e o 
niesłychanej sile głosu. Brzmienie czyste 
niezmiennie. M Sldner &  S k ręta , W ien  I, 

K o lo w ra tr lu g  7.

E
Lwów, plac Halicki 14.

najnow­
sze 

aparata

poleca

K niżej cen wszyst- 
J jN T  kich firm krajo- 

U m  wych i zagra
nicznyeh. 

uznania są w moim handlu 
I  do przejrzenia.

Cenniki gratis i franco

Tadeusza hr. Łubieńskiego
w Zassowie

o. p. loco stacya kolei Czarna.
polecają na wiosnę i jesień wszystkie odmia­
ny drzew, krzewów do kultur leśnych, wysa­
dzania alei, zakładania parków, róże i krze­
wy ozdobne na soli tery, drzewka owocowe 
wszystkich odmian i gatunków po cenach 

bardzo niskich. W szelkie nasiona leśne. 
Illustrow any cennik opłatnie i  odwrotnie.

HELLA PASTYLKI TAMARYiYDOWE
są więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakująoy i łagodnie działający środ ek  p rzeczy szcza ją cy  
ogólnie w prow adzono: wybitni lekarze zalecają szczególniej k ob ie tom  ł d z ie c iom  , niemniej mężczyznom, prowadzą­
cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. i dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzież 
wszelkiemi ostro działającem i pigułkam i i gorzkiem: wyciągami. Cena p u d e łk a  75 ct. Kownie łagodnie przeczy­

szczający skutek osiągnięty zostaje  7812

1 w  H elia  ekstraktem  tam ary udowym  "W®
który rozpuszczony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i niywany obok pastylek dopomaga ich 
działaniu Ceng flaszki 75 c t .  S p rzedaż cząstk ow a  wre w szy stk ich  a p tek a ch . W y sy łk a  p o c z to w a  p rzez a p te ­

k arza  G. H elia  w O paw ie, sk ła d  h a rtow n y  G. HeU & C o., W ied eń , I  S te rn g is s e  8.
M ie jsca  n ab y c ia  w e L w o w ie : w aptekach pp,: Mikolasoha, Zygm . Ruckera, H. Bluinenfelda, Jakóba Beisers, 

A. Łazowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J W ewiórskiogo, Dr. Zarzyckiego i A . Kappaporta —  dalej 
w aptekach pp.: to Brodach u Kulaka, to Boruenmie u M. Piotrowskiego, to Brteźanueh u A . Dursta, J. Nahlika, 
to Brtoeotoie u Halamy upadk., to Chyrotoie u Lewiokiogo, to Drohobyceu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, tę Ja- 
roełatetu u J. Angermanna, J. Rohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, Steuzla, W itosław skiego; to Kamionce u P ilew ­
skiego; to Prtemydu we wszystkich 4 aptekach; to Rtetiotcie u Karpińskiego, Prona to Samborce u J. Aleksiewieza 
i H erdliczki spadk.; to Stanisłatootoie we wszystkich 3 aptekach; to Siedem n apt. Lechowskiego, dalej to Stryju, 
to Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach G alicyi

Cierpiącym na nerwy
poleca się do w iadom ości od Jat 20-tu wprowadzoną i stosowaną przez pro­
fesorów, lekarzy praktycznych i publiczność w ozem raz większych kołach 
procedurę leazniozą, polegającą tylko na zewnętrznych obiny wsniach, meszko 
dliwą, tanią i zadziwiającej skuteczności.

Należy żądać wyszłej w 27 nakładzie broszury Romana W aissmaana:
„O chorobach nerwowych i apopleksyi“ .

która rozsyła bezpłatnie księgarń a Franciszka Fischera w Pięeiokośeiołach 
(Funfkirehen). ‘ 7887

Najlepszym siewnikiem
je s t  P b . M ayfarth a  1 Sp. now o sporządzony 

s i e w n l k  „ A G R I C O L A “
(system przesuwania kół) 

do wszelkich nasion i rozmaitej ilości wysiewu, bez 
zmiany kół, na grnnta górzyste i równiny, bardzo 
lekko chodzący, niezmiernie trwały, bardzo tani.

O ryginalne ^ n l w i S T k i  d°  trawy’  koni’am erykańsk ie czyny i zboża.7856
Odwrotnioe i Grabie konne do siana. Ręczne 
prasy do siana i słomy, łuskacze knkurudzy 
młocarma, kieraty, młynki do czyszczenia zbo- 
ta, trieury pługi, walce brony wyrabia i do­
starcza jako Osobliwość Z poręczeniem, w naj­
nowszej, wyborne za najlepszą nznanej kon- 

strukcyi

PH. M A Y F A R T H  & Co..
ck. wył. nprz. fabrykant maszyn rolniczych.

Wiedeń I I 1 Taborstrasse nrl 71.
O dznaczone p rzesz ło  450 z ło tem i, srebrnem i i b ron zo  werni m edalam i. 

Katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo. Zastępcy i odsprzedający pożądani.

N a jp ierw sze  w  św iecie  kąpiele b ło tn e

F r a n z e n s b a d
7853,

posiadają najsilniejsze źródła żelazne, czyste alkaliczne wody g la a b e r- 
skie i litowe. Obok światowo sławnych k ą p i e l i  b ł o t n y e b  są jeszcze 
kąpiele mineralne , gazow e z wcglokwasorodem, przy cierpieniach serca 

nowo wypróbowane kąpiele żelazne.
S « z o n  o d  1 . m a j a  d o  3 0 . w r z ł ś n l a .  Prospekty gratis. " ■ *

Wszelkich informacyj udziela urząd gminny jako zarząd zakładu.

iM

13 ciągnień rocznie,
g ł ó w n e  w y g r a n e  k .  1 0 0 .0 0 0 ,  9 0 . 0 0 0 ,  7 0 . 0 0 0 ,  f r k .  8 0 . 0 0 0  etc.

Dni ciągnień:

13  stycznia 
13  maja 

13  września
15  maja 

15  listopada
15  lntego 
15  m aja 

15 sierpnia 
15  listopada 

5 stycznia
5 maj*

5 września

Szanse te  daje następująca grnpa lo sów :

Jeden 2% los serbski po fes 100 
nominalnie

Jedna asygnata do wygrania 
weg. losu hipotecznego

Jedna asygnata do wygrania 
losu kredyt- ziomsk. I E.

Jedna asygnata do wygrania 
losu kredyt, ziemsk. II E

! G łów na w y­
gran a:

i fes 80.000
: fes cc O o o o

| fes 80.000
70.000

!  k- 70.000
f  k. 90.000
'  k. 90.000

J  k. 90.000
k. 90.000

1 k. 00.000
j k. ioo.ooo
i  k. 100.000

Oddaję tę grupę losów  za zapłatą gotów ką podług kursu dziennego (obecnie 
około 227 k.) albo z a  8 9  r a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  k .  9  *). Natychm ia­
stowe i w y ł ą c z n e  prawo do gry  natychm iast po zapłaceniu I i 2 raty wprost 
u mnie. —  R a ty  nadsyłać mi należy łaskaw ie za przekazem pocztowym, poczem 
natychmiast wyszlę ustawowo wystawione p o ś w i a d c z e n i e  S p r z e d a ż y ,  
Zapłata  dalszych rat nastąpi bezpłatnie przez c. k. pocztową kasę oszczędności.

D O M  B A N K O W Y ,  B R t  . W  (B  erno) 
s G rosser P iat* N r . 25 (w  domu własnym) 

U czciw ych  odsp rzed a w ców  (a jC u ló w )  w szędzie  angażuję. Ceny bard zo  
tan ie . —  P r o w iz y a  w ysoka. 7871

E D W A R D  U R B A N ,

*) Przy  każdej zmianie kursu cena najtaniej zrektyfikow aną zostanie.

K 1

I

3 T a f b r 3 r ł r a ,  p o d w o z ó w

Lickendorfa
Lwów, ni. Żnlińskiego 1. 4 ,

poleca najnowszego fasonu faeton y , tarantasy, karety.
R ep eracye powozów nskntecznia się najtaniej i w najkrótszym czasie.

7951 Cenniki ilustrowane gratis,

rii\ 1:1 swr.t

‘ ■ 'i ] ■■ 7*T7-5 ^

' -„S

Kąpiele Millstatt KARYNTTI,
oddalone o m ałą godzinę od stacyi kolejowej Spical n. D rawą, są obecnie pra­
wie najulubieńszym letnim pobytem  w kraju. Je s t  dwóch lekarzy, apteka, trzy 
razy dziennie łączność z pocztą, nrząd telegraficzny. K lim at jest nadzwyczaj 
zdrowy, łagodny a nie za gorący. D oskonała woda źródlana, piękne przechadzki, 
ocieniony park i lasy szpilkowe, wąwozy, otwarte miejsca na Law n-Tennis, 
elektryczne oświetlenie. W spaniale wycieczki w okolicę, pieszo, parowym i okrę­
tami albo powozami. Bardzo dobre i  tanie zajazdy, jakoteź prywatne mieszkania 
do prowadzenia w łasnej kuchni. Zim ne kąpiele w jeziorze a ciepłe w wannie, 
szkoła do pływ ania, wiosłow ania i żaglowania. — W yjaśn ień , prospekty i w ska­
zówki mieszkań ndziela bezpłatnie: G m i n a  M l l l R t a t t .  7947

W ielki krack!
Nowy York i  Londyn nie ossezędziły i stałego lądu i wieiba 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małern tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem każdemu za zwrotem 6 złr 
60 ct. następujące przedm ioty:

6 sztuk aożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra,

12  łyżeczek z amerykańskiego patent, srebra,
1  chochla z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z amer/kańsb-ego patent, srebral 
6 angielskich spodków Viotoria, G. IN. 30/3
2 wspaniałe świeczniki,
1  sitko,
1  rozsypywacz cukru.

4 2  przedmiotów tylko za złr. 6 .8 0 .
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można je 

mieć za tę niską cenę złr. 8 .6 0 .
Amerykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 lat pod gwaraneyą zachowuje. Najlepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jost ż a d n e m  o s z u k a ń s t w e m  , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bor trudności, k o ­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności n a ­
bycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej nadaje s:ę na

wspaniały podarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można t y l n o  pod adresem : 7636

Am H I J R i C M B E H ^ A
Dom j/eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych.

Wien il., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597.
Wysyłka na prowincyą za gotówkę lut za zaliczką.

Proszek do czyszczenia 10 ct. ^
Tylko marka ochronna obok stojąoa, zapewnia prndziwowość. ^  »  •

W yciąg z pism uznania: ^ w W .
K r a k ó w ,  21 m aja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, że posyłam dal­
sze zamówienie. Księżna Amalia Czetwertyńska.

Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona,
Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadow olony i proszę o nową posyłkę. 

Lubaozów, Galicya. Babic, kapitan.

„Hammond"
Maszyny do pisania.

Są bardzo używane przez 
różne biura adwokatów i 

domy handlowe.

^ e r a . y i n . a . z ^ a .  S c 2 a . r e 3 7 \

W ien , 1 ., K artu en traw e 3 0 . 

H E R B A B N Y ^ g o

S y r o p  w a p i e n n o  -  ż e l a z i s t y
as p o d l o s l o r a n u  w a p n a .

Od lat 32 zalecają lekarze goiąco powyższy środek z powodu jego wła­
sności rozrzedzania I usuwania flegmy, zmniejszania patów w ssoy  i niedo­
puszczania do wyczerpania s ił  żywotnych, tudzież, iż wprowadzając do orga­
nizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia się znakomicie do wy­
twarzania krwi, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli foeforewo- 
wapiennyck ułatwia im tworzenie się ksśof. 7 731

Cena flaszk i z łr .  1-25 =  2 k. 60 h.
pocztą 26 ct. =s 40 h. więcej za opakowanio.

K O T  Należy wyraźnie żądać: „Harbabnega ayrapa 
wapienno-żelazl8tega“ . Jako dowód tożsamosei znaj­
duje się w szklance również na kapsli od f lm b i 
nazwisko „H e rb a b n y “ , oraz jest każda flaszka za­
opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną 
marką ochronną, które to znaki tożsamości prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy

Wiedeń, Apteka „zor Barmherzigkeit"
V H ./1  K a i s e r s t r a s s e  7 3  — 7 5 .

Składy przeważnie w aptekaoh we Lwowie, Krakawle, Czerniewonoh I na pra

Tsnnrtrri

'CLIUj HERBA9NY WIEK ®

Ant. Worell
e. i k. nadwor ny dostawca

i specjalista dla uprawy szparagów
w  23IToen.scli.lt:?.; (jM Iora w a .) 

odznaczony plerwszeml nagrodami na wielu krajowych i zagranicznych wy­
stawach, rozseła już od teraz tak z własnej uprawy jak też zakupione u p. J. 
K oci, znane poprzednio z oddziału  przemysłowego stowarzyszenia dla upra­
wy „Olbrzymich szparagów i sadzonek w Elbenschitz'1, obecnie jeszcze więcej 
ulepszonej uprawy, obfitsze, mięsistsze i znakomitego zapachu, o 14 dni wcze­
śniejsze, aniżeli wszystkie znane dotychczas gatunki, sadzonki szparagowe, 
mianowicie jedno- dwu- i trzyletnie, z gwarancyą za przyjęcie >-ię każdej 
sadzonki. W  miesiącu maju rozseła się dwa razy codziennie świeżo cięte 

szparagi duże i stołow e, we wiązkach lub na wagę 
Do każdej wysełki sadzonek dodaje się bezpłatnie wskazówki o upra­

wie szparagów.

Dr.Rosy Balsami Pragska maść
na żołądek z apteki B. FRAGNERA w Pradze
je>t od przeszło lat 30 znanym środkiem 
domowym, iekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Trawienie wzmacnia, 
a przy ciągiem używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., mała 50 ct.

za poprzedniem nadesłaniem 1  zł. 28 ct. 
na dużą a 76 et na małą flaszkę, zo­
staje to już wysłane opłacona do ka­

żdej stacyi austr. węg. monarchii.
rzeątroga.ssy ł>y,;

m

domowa
jest dawnym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
trzymuje rany w czystości, oehranift od 
zapaleń, bole koi i  działa ohłodząco.

W dawkaeh po 35 ot. I 25 ot.
Pocztą a 6 ct. więcej, 

za poprzedniem nadesłaniem 1 *ł. 58 ot. 
poszle się i/l dawki, za 1  ał. 68 ct. 
6/2 dawki, za 2 zł. 30 ct. 6/1 dawki, 
za 2 zł. 48 ot. 9/2 dawek, opłacone do 

każdej stacyi Austr. Węgier.
Wszystkie

części opakowania za­
opatrzone są tu uwido- 
cznioną marką ucliron.

S k ł a d  u ł ó n a r  :

Apteka B. FRAGNERA c. k. n&dw. dostawcy „zwn schwarzen Adler"
P r a g ,  K l e l n s e l t e  2 0 3 ,  Ecke d. Nerundgasse. 7305

GoilUau w f& fti* Składy we wszystkich aptekach Austr o-Węgier. We Lwowie w utacu. Aptekach

Galie. Kasa Oszczędności
■ w e  L w o w i e

zniża oprocentow anie wkładek
ponad 10.000 k. na jednej książeczce ulokowanych

począwszy od 79S3

±_ L i p c a  1 9 0 2
1 4 %  na 3*6% od sta, a wszystkie nowe wkładki 
oprocentowuje

p o  3  6 ° | 0 o d  s t a .
Oprocentowanie dawnych wkładek przed I. marca 
1902 wniesionych a co najwyżej 10.000 k. na 
jednej książeczce wynoszących, pozostaje 
zmiany i wynosi nadal

bez

4=°!o o d  e t a .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki.


